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jtafiba wieku.
Dokonała się 7'item hańba młodego dwu­

dziestego wieku. Znalazła Fię w Europie repre­
zentacja ludu zdolna uchwalić ustawę urąga­
jącą Boskiej i 'ućzkiej sprawiedliwości, gwał­
cącej zanrzysiężone przez monarchów prawa, 
r-yzuwającą z ojczystej ziemi dziesiątki tysięcy 
ludza, których jedyną winą jest, ze mówią i 
czują po polsku...

Ustawa o wywłaszczeniu to jakby nowy na­
jazd hord germańskich na słowiańskie ludy. 
Przed wiekami pustoszyli Niemcy ogniem d 
onieezem ziemie nad Łabą w ypędzając Słowian z 
ich odwiecznych siedzib, pod pozorem szerzenia 
nauki Chrystusowej. Na tak zdobytych obsza­
rach stoi dziś stouca zjednoczonej rzeszy nie­
mieckiej i tylko szczątki Łużyczan nadszprej- 
skich przypominają minioną świetność Sło­
wiańszczyzny. Potem krzyżacy krwawo znaczyli 
8woj najezdniczy pochód wśród Pomorzan i 
Polaków.

Teraz odbywa się trzeci najazd niemiecki 
.już na brzegi Wisły i Warty. Znowu tysiące Po­
laków cPuszczą rodzinną ziemię, na której o- 
siędzie chłop niemiecki, prowadzony przez nie­
mieckiego urzędnika............

I w porównaniu z poprzednie mi, ten ostatni 
napad ma najwięcej cech zdi adzieckiego rabun­
ku. Dawniej przynajmniej mogliśmy się bronić 
przed najazdem orężem, i pierś w pierś walczyć 
z  niemiecką przemocą; dziś jesteśmy rozbrojeni, 
skatom ani i skuci, i z bezsdlną rozpaczą musimy 
patrzeć na opryszków grabiących nasze mienie 1

W  dodatku gwałt bezczelny ubrano w po­
zory prawa i z obłudnem politowaniem tłuma­
czono nam z trybuny parlamentarnej, że powin­
niśmy się Poddać z rezygnacyą konieczności bez­
prawia! Wstrętne, cuchnące wewnętrzną zgni­
lizną były wywody kanclerza. Ale ten reprezen­
tuje klikę znieprawlioną do szpiku kości i jest 
tiługą despotyzmu nie krępującego się zadnemi 
TOoralnemi zasadami,; —  ale ci posłowie, ci 
wybrańcy ludu, którzy dobrowolnie, a nawet z 
kapałem podtrzymują brudną sofistykę na pół 
sparaliżowanego biurokraty i dworaka, i do­
dają jeszcze własne, równej miary argumenta, 
są już objawem najgłębszego upadku wielkiej 
części społeczeństwa niemieckiego. . . .

To też z uczuciem podwójnej wdzięcznoś­
ci zwracamy się do tych szlachetnych Niem­
ców, a w pierwszym rzędzie do przedstawicie­
li katolickich Niemiec, którzy nie ulękli się 
tronu i. rządu, śmiało i otwarcie napiętnowali 
ohydę rządowego projektu i oddali swoje gło- 
*y przeciwko wywłaszczeniu. Byli w mniej­
szości, —  ale chyba większość ludu niemiec­
kiego stoi za nimi. Bo i w JNiemczecn jak 
Kdzieindziej, pod mętną i błotnistą skorupą 
nurtują świeże i czyste prądy; więc ,pluńmy 
ęa tę 'bkorupę i zstąpmy do głębi'*. Kiedy 
jednak prysną „przesądy światło ćmiące"....

Co do nas. piorvs*em pytaniem jakie się 
nasuwa w tej cifżkiui chwili jest: co robić ? 
I idpbwiodżą na ni* najlepie nasi bra*w w 
Wielkopolsce, a co oni uradzą, my musimy po­
przeć ze wszystkich sił swoich. Ze swojej zaś

strony, musimy ich tylko prosić, aby na duchu 
mc upadali, * pam ętali o tem, za „Bóg nie ry- 
uhiiwy ale sprawiedl wy."

teł ftalowy aa rofc 19 OS.
Wydz.ał krajowy opracował juz preliminarz 

budżetu krajowego na r. 1908 który zaraz po 
wyborach przyjdzie pod obrady nowego Sejmu. 
Preliminarz kończy się n i e d o b o r e m  o wiele 
w i ę k s z y m ,  ni ż  się s p o d z i e w a n o .  Jak 
wiadomo bowiem, od r. 1905 rozpoczyna nie­
dobór budżetu krajowego stale wzrastać; w u- 
biepłym roku wynosił już 3.831.708 kor. Obe­
cnie spodziewano się, że niedobór ten zwiększy 
się o cztery miljony koron. Tymczasem d e f i ­
c y t  na r. 1908 w y n o s i  w p r e l i m i n a r z u  
9 m i l i o n ó w  638.876 koron. Wydatki budżetu 
wnoszą sumę 50.258.292 kor. dochody zaś 
40 619.419 koron. Niedobór będzie pokrytym 
pożyczką 4 procentową płatną najpóźniej 1 
stycznia 1911 r. Wszystkie dotychczasowe nie­
dobory pokrywa kraj takiemi pożyczkami. Na 
ich umorzenie przeznaczoną jest nadwyżka ga­
licyjskiego funduszu propinacyjnego, która w r. 
lh ll  przejdzie w sumie 24.039.029 koron do 
kasy krajowej. Atoli wobec tak olbrzymiego 
wzrostu niedot orów b udźetowych r e z e r w y  
f u n d u s z u  p r o p i n a c y j n e g o  ni e w y s t a r  
czą na p o k r y c i e  d ł u g ó w.  Kraj stanio wte 
dy przed trudną kwestją szukania nowych źró­
deł dochodu. Jeżeli rząd nie przeprowadzi o- 
biecywanoj sanacji finasów krajowych to Sejm 
będzie zmuszonym chyba podwyższyć krajowe 
dodatki od podatków. W obecnym roku dodatki 
te będą pobierań* w następującej wysokości 
(jak w r. 19U7) od każdej korony pjdatko do- 
mowo-czynszowego, domowo-kiasow*go, tudzież 
grutowego i podatku 5 procentowego od do­
mów wolnych po 75 hal. (w Krakowskiem 64 
hal.), od podatków osobistych z wyjątkiem 
osobisto dochodowego po 78 hal. od korony 
(w Krakowsk em 70 hal.)

Z preliminarza budżetu przytaczamy tu raj 
ważniejsze cyfry.

WYDATKI.
Zarząd
Sprawy zdrowotne 
Oświata i sztuka 
Komunika* j*
Rolnictwo 
Długi kratowe

DOCHODY.

Dochody własne 
Dodatki do podatków

1.836.484 kor. 
5,841.647 „ 

20,543 469 „
5 010 611 „ 
3,044.380 „ 
3,147.601 „

22,443.943 kor. 
18,175.473 „

Razem 40,619,416 kor.
Budżet jest tak ułożony, że o jakichś oszczę 

dnościach nie może być mowy. Raczej oczłJMi 
wać można peroego podniesienia zwłaszcza w dzia 
ła*h oświaty i zdrowotności publicznej. W  k r- 
ndym razie sytuacja transów? kraju przedsta­
w i się poważnie, i wymsgw wielkiej oględno­
ści w. goru *da*xt sejmu. Trzeba p-umętać. ńe 
jeżeli wydatki wzr.itaó będą w tem *amem t*m 
pie, niedobór wyniezi* w roku 1909 przeszło 13 
milionów.

W sprawie re ftr& j szfcot; fr tiu ltj .

III.

Fatalna metoda nauczania odbija się w Ga­
licji podwójnie szkodliwie wskutek niesfycha- 
nego przepełnienia szkół średnich.

Pod względem szkolnictwa jest nasz kraj. 
w porównaniu z resztą Austrji ogromni upo­
śledzony.. Na zebraniu odbytem niedawno we 
Lwowie, a poświęconem szkołom galicyjskim, 
wykazał referent, że podczas gdy rząd wydaje 
ua utrzymanie ucznia w niemieckim gimnazjum 
w Pradze rocznie przeszło 370 kor., we Wię­
dnij przeszło 270 kor., kosztuje utrzymanie u- 
cznia we Lwowie zaledwie 167 k. Podczas gdy 
w niemieckich gimnazjach w Czechach przypa­
da przeciętnie na jedną klasę 26 uczniów, w 
Galicji mamy 45. W  r. 1903 było w Austrji na 
zachodzie 220 klas, które nie liczyły nawet po 
20 uczniów. Jeżeli nauczyciel z taką liczbą u- 
cznićw nic wykaże postępów, rody ce mają pra­
wo oddać go w pogardę a władze napędzić gt 
mogą. U nas inaczej, liczba 45 jest tylko prze­
ciętną, gdyż są u nas klasy, do których uczęsz­
cza po 50, 60 i 70 uczniów. Jeżeli w takich 
warunkach nauczyciel nic zrobić nie może, to 
dz wió się temu nie można.

Średnia frekwencja w państwowych gimna­
zjach pełnych, ośmioklasowych wynosiła w nie­
mieckich gimnazjach czeskich 223. Natomiast 
dyrektor p. Maciszewski miał przed dwoma la­
ty w gimnazjum w Tarnopolu 1,763 uczniów. 
Utworzono tam obecnie niesamoistną filię (bez 
dyrektora), która ma 13 klas. Największe gim­
nazjum w Czechach liczyło 300 uczniów (w Cie­
plicach). Równocześnie mieliśmy w Galicji 6 
gimnazjów, liczących po 1000 do 1200 uc3- 
niów. Czem w takim zakładzie jest dyrektor? 
Tylko administratorem, przełożonym stróżów i  
kierownikiem departamentu dla palenia w pie­
cach.

Dawniej Bukowina rywalizowała z (jr&licją. 
obecnie myśmy otrzymał już pierwsze naeisce, 
W  prowincjach niemieckich ua 100 klas głów­
nych było 5 filjalnych a na 20 gimnazjów je­
dna paralelka i naturalnie nie zmieniali się na­
uczyciele. W  Krainie było 44 paralelek na 10P 
klas. Tyrol ma 43 paralelek, ale w skład tego 
wchodzi gimnazjum Trydenckie, mające 2 pełn* 
zakłady niemieckie i włoski. Włoski ma w całym 
zakładzie tylko 116 uczniów i pełne grono na­
uczycielek e. Pukowina ma 70 paralelek a my 
w Galicji 109 proc., co znaczy, że każde nasze 
gimnaz-iim jest więcej, niż podwójne!

Dochodzi do tego, że uczeń w przeciągu 8 
lat ma nieraz aż po 13 nauczycieli tego same­
go przedmiotu.

Położenie t*chriczne szkoły średniej gali­
cyjskiej jest jeszcze gorsze Filie i paralelki mie­
szczą się przeiruciue w lokalach nioodpowm 1- 
nich, wywołujących u profesorów i uczniów ro­
zmaite choroby.

W  rządowych szkołach galicyjskich, podług 
wykazów zamieszczonych nu tublicaeh ostatniej 
wystawi hygmitizn**}, zaledwie 48 proc. IJaz 
mało .ostateczną ilość powietrza, 28 proc. mia­
ło tyiko 4 metry aa ucznia, 19 proc. tylk* 3 
metry pow*en procent klas tylko 2 m*try
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powietrza tj. zaledwie połowę wymaganej ilości

f o wietrzą, oświetlenie normalne jest tylko w 
proc. szkół, wonie w korytarzach w 46 proc. 

jl w samych pokojach w 6 proc. klas.
Szkoła pracująca w takich warunkach, aby 

•siągnąó jakieś rezultaty, tembardziej musi micó 
system najbardziej odpowiedni. Zresztą zmiana 
systemu musi pociągnąć za sobą niewątpliwie i 
zmianę samych tych warunków.
W  tej tak palącej i ważnej dla naszego społe­
czeństwa sprawie należy poruszyć wszystkie 
sprężyny i zainteresować nią wszystkio czynni­
ki. To też myśl zwołania wiecu ogólno-rodzi- 
eielskiego i zainicjowania całego szeregu takich 
konferencyj w kraju wydaje się nam bardzo od­
powiednią; prócz tego pożądane byłoby publi­
czne zabranie głosu w tej sprawie przez siły 
fachowe, do czego szpalty naszego pisma chę­
tnie otwieramy. Wdrożenie akcji, któraby do­
prowadziła do skutku niezbędnie i odpowiadające 
ppotrzebom chwili zmiany systemu w szkolnic­
twie jest konieczne.

Chiny przebudzone.
-

Przykład Japonji nie mógł pozostać bez 
wpływu i,na Chiny. Olbrzymie z 400-milionową 
ludn. państwo niebieskie budzi się ze snu odwie­
cznego i wraz z reformami wewn. organizuje po 
europejsku swe siły zbrojne. Zreformowane na 
sposób japoński Chiny z potężną wyćwiczoną 
armjąstanowiłyby przedewszystkiem groźne nie­
bezpieczeństwo dla najbliższej ich sąsiadki Ro­
sji. To też prasa rosyjska z niepokojem śledzi 
ruch reformatorski Chin i jego możliwe następ 
•twa.

,.Nadchodzące z Dalekiego Wschodu drogą 
prywatną wiadomości —  pisze „Ruś" —  przewi­
dują różne komplikacye ... jak niegdyś Japoń­
czycy podczas pobytu jen. Kuropatkina w Ja­
ponii, tak obecnie Chińczycy pokazują Rosya- 
Hom operetkowe wojska, formowano za każdym

15) Jerzy Ohnet.

Ostatnia miłość.
III.

Noc, która nastąpiła po znalezieniu owej 
nieszczęsnej kartki papieru niebieskiego, wy­
dała się hrabinie nieskończenie długą. Dniało 
już, kiedy postanowiła udać się na spoczynek. 
3-odziny jednak wlokły się leniwie jedna za 
drugą, nie przynosząc jej snu. Umysł jej drę­
czony strasznym niepokojem, rozważał nieu­
stannie zagadkę, której rozwiązanie mogło być 
dla niej wyrokiem śmierci.

Jak wygląda ta kobieta tajemnicza Łucja, 
która pisuje do hiabiego de Fontenay takie 
poufałe listy i zawiadamia go o chorobie ja­
kiejś ciotki. W idocznie łączą ją jakieś bliższe 
stosunki. Prawdopodobnie musi być jego ko­
chanką.

Na samo to przypuszczenie, Mina czuła, 
że ją szał ogarnia. Ostra boleść przeszywała 
jej serce. W otaczającej ją zewsząd ciszy no­
cnej, hrabina załamywała dłonie, powtarzając 
bezwiednie jakieś niezrozumiałe, urywane wy 
razy. Szczególniej zadziwił ją brak wszelkich 
poszlak, jakie powinny poprzedzać to odkry­
cie. W postępowaniu Armanda, nic zgoła nie 
budziło, najlżejszych nawet podejrzeń.

Przypomniała sobie chwile ubiegłe, zasta­
nawiała się memai nad każd\m dniem i na 
próżno usiłowała odkryć jakąkolwiek poszlakę 
świadczącą przeciw Armandowi! Godzien był 
w usposobieniu jednakowem; zajęeia jego nie 
uległy zmianie, wychodził zawsze o tej samej 
porze, słowem, w niczem nie zmienił zwykłe­
go trybu życia.

razem umyślniie i nie mające nic wspólnego z tą 
armią, której męstwo , i wyćwiczenie podziwia 
potem świat cały.

„Armia chińska, jak zapewniają korespon­
denci z Dalekiego Wschodu, dzisiaj może być po­
stawioną tuż obok armji innych w&elkich mo­
carstw.

„Wewnątrz Chm kipi, jak w kotle. I wła\- 
śnie wewnątrz zdała od czujnego oka urzędni­
ków rosyjskich a po części i europejskich. W  
odległych prowincyach formowane są nowe puł­
ki z gorączkowym pośpiechem . ćwiczone są one 
na wzór europejski. Instruktorowi o wo jskowi
niemieccy i japońscy energicznie ćwiczą armię.

„Chiny w. chwili obecnej mogą wystawić 
150 —  200 tys. armię, nie ustępującą pod ża­
dnym względem najlepszym wojskom niemiec­
kim i japońskim. Armia ta posiada doskonałą 
artylerję daleko- i szybkostrzelne działa.

„W  armii tej panuje żelazna karność, 'u- 
trzymywana przy pomocy środków, nieznanych 
w pułkach europejskich

„Nienawiść do Rosyan i do polityki rosyj­
skiej jest w China h tnfe slha, że uawet w odle­
głych prowincyach uwidocznia się w formie 
bardzo jaskrawej".

Słowem — kończy „Rus" — nu Dalekim 
Wschodzę Przygotowują ,ł się Ważne wypadki. 
Chińczycy pośpiesznie fortyfikują brzegi Amu- 
ru, budują taim twierdze, Rosyanie zaś stoją 
patrzą i dziwują się, po co ,to wszystko robią 
Chińczycy...

Równolegle z temi reformami, dokonywane 
mi przez rząd chiński, rozpoczyna się w 'Chik 
nach ruch bokserski, Jktóry jest właściwie rewo­
lucyjną awangardą ruchu reformatorskiego i 
dąży do tego samego celu: wyzwolenia Chin 
z pod opieki Europy. O tej nowej tfaJi ruchu 
bokserskiego doniosły już telegramy w listopa­
dzie r. z., lecz wieści te niebawem iucichły. Kil­
ka pism doniosło lakonicznie, że wojsko chińskie 
rozgromiło bokserów i przywróciło spokój. 

Okazuje się jednak obecnie, że rozruchy li­
stopadowe w Chinach były tylko pierwszemi 

objawami nowego ruchu bokserów, który z dnia

Zresztą zawsze był gotów towarzyszyć żo­
nie dokądkolwiek pójść chciała, zawsze był 
dla niej miły, nadskakujący, i uśmiechnięty. 
Czyż tak by się Mógł zachowywać niewierny 
mąż?

Gubiła się w najdziwaczniejszych pomy­
słach. Wyobrażała sobie, iż może Armand 
przed ożenieniem się z nią, miał dziecko nie­
prawe, o którem nie chciał jej powiedzieć, a 
którem zajmował się potajemnie. Przez kilka 
chwil z rozpaczy uczepiła się tej myśl' i zna­
lazła w niej trochę pociechy. Musiała to być 
córka, właśnie ta Łucja, zapewne już dorosła 
i nie mająca matki, skoro w depeszy mowa 
tylko o ciotce. Ona śio też nią zajmie, z mi­
łości dla Armanda, gotowa ją była przyjąć i 
mieć przy sobie, i traktować ją jak rodzoną 
córkę.

Potem raptownie powróciła znów do po­
dejrzeń; jakto? mąż jej milczałby przez lat 
dziesięć, on, taki szczery, z takiem dla niej 
zaufaniem? Dziecka z sobą nie mieli, gdyby to 
co przypuszczała na chwilę było prawdą, czy- 
by Armand w uczciwem wyznaniu nie prosił 
jej, żony, o przyznanie tej biednej małej? Znał 
przecie dobroć jej serca, szlachetność jej u- 
mysłu. Ona nie zawahałaby się nad spełnieniem 
tego obowiązku, nad złożeniem tego dowodu 
miłości.

W ięc po co te dziesięć lat ukrywania! Nie, 
nie, tu nie mogło chodzić o dziecko, tylko o 
kochankę Zgadywała to po gorączce jego krwi 
po zdenerwowaniu, po drżeniu ciała. To była 
kochanka! Myśl, że Armand może ją oszuki­
wać, nigdy dotąd nie postała w jej umyśle. 
Miłość jej dotąd zawsze tryumfowała; nie lę­
kała się żadnej rywalki.

I oto nagle czuła trwogę, zwątpienie bo­
lesne owładnęło jej serce; jak zbłąkany W ie­
sie podróżny, widzi nagle wspinającego się w

na dzień ogarnia coraz szersze masy zagrażając 
bardzo poważnie życiu europejsk. w Chinach. 
Wynika to z korespondencyi, które teraz dopiero 
nadesłano prasie angielskiej i niemieckiej.

I tak donosi pewien mieszkaniec miasta Sin- 
Czau:

„My, cudzoziemcy w Chinach osiedli, znowu 
w nader ciężkiem znajdujemy się położeniu. Na­
miętności tutejszego ludu wybuchają od czasu 
do czasu jak wulkan, wyrzucający z krateru 
ogień i zniszczenie, Wygląda to jak niezbędna 
dla | tego ludu życiowa konieczność. Przed dwo­
ma miesiącami doszła do nas wieść, że bokserzy, 
którzy dali się taz niemile poznać w r. 1900. zna 
wu powstają. Ze ślepą pogardą śmierci, z wtiarą 
w swą nietykalność, biegły wówczas bokserskie 
hcrdy wśród gradu kul na wojsko. Kiedy góry 
ich trupów‘pokryły ziemię sądzono, że warko- 
czowcy opamiętają się; omylono Się jednak: boS 
serzy przycichli tylko, jistnieją jednak do dziś i 
występują teraz na widok publiczny Pod innem 
nazwiskiem. /

Przed 8-iu laty byli bokserzy pewnego ro­
dzaju pospolitem ruszeniem, iutworzonem pota­
jemnie przez rząd i trzymanem w pogotowiu na 
wszelką,ewentualność. Dziś nazywają się oni 
„wojownikami duchów" i sądzą, że podobnie jal* 
duchy, nie mogą być ^zranieni, że tak samo jak 
duchy są silni i jak cne żadnej nie potrzebują 
broni. Związki i stowarzyszenia „wojowników 
duchów" w ciągu sierpnia i września wzrosły 
jak lawina. Ich podstawą \ operacyjną sltała się 
prowincja wewnętrzna Hiangsi. Ludność tej pro 
wincyi jest uboga, ciemna, fanatyczna i wale­
czna.

O ile i ci nowi bokserowie są przez rząd 
protegowani lub ośmielani, sprawdzić na razie 
niepodobna, pewne jest natomiast, że urzędnicy 
chińscy o sekcie tej wiedzieli ii Pozwalali rosnąć 
jej spokojnie. Co większa, opinja publiczna u- 
waża „wojowników duchów" za partję wysoce 
patryotyczną, która w danym razie wielki ] dla 
ojczyzny przynieść może pożytek. Robiono je­
dnak rachunek bez gospodarza, gdyż tajny 'Zwią 

f zek „wojownikówr duchów" zupełnie niespodzia-

trawie i grożącego mu węża, tak ona widziała 
| zazdrość, rzucającą się do jej serca i kąsają­

cą boleśnie. Inna kobieta miała posiadać tego 
, człowieka, którego uwielbiała, inna miała od- 
| bierać jego pieszczoty! Blizka obłąkania, sama 

w pokoju, z oczyma wpatrzonemi w światło 
| zakradające się przez firanki, słysząc krząta­

nie się ostrożne służby domowej, która "jut 
wstała, zatykała sobie usta kołdrą, ażeby nie 
krzyczeć z rozpaczy.

Pokojówka wchodząc o zwykłej porze, 
zniewoliła ją do panowania nad sobą.

Z wielkim wysiłkiem udała spokój, ażeby 
omylić przenikliwe spojrzenie tej dziewczyny, 
przywykłej do usługiwania jej od lat dwudzie­
stu. To pierwsze ukrywanie się wydało jej się 
wstrętnem. Pomyślała, że zmuszona będzie grać 
komedję przed mężom, mówić z nim spokojnie 
i wesoło, mając rozpacz i śmierć w duszy.

Myśl ta, tak ją zgnębiła, że pozostała nie­
ruchomą, z twarzą zmęczoną, oczyma podkrą- 
żonemi skutkiem bezsenności, blada jakby b - 
ła ciężko chora. Pokojówka spojrzała na nią 
zaniepokojona i zbliżając się do niej, rzekła:,

— Czy pani chora? — spytała.
— Dlaczego ? — podchwyciła hrabina zmię- 

szana.
— Bo pani wygląda dziś inaczej, aniżeli 

zwykle.
— Daj mi do ręki lusterko.
Wzięła je i przejrzała się zdumiona, jak te 

godziny tortury moralnej zmieniły rysy jej 
twarzy. Twarz nabrzmiała od gorączki, oczy 
podsiniałe, czoło poprzerzynane zmarszczkami 
i włosy rozrzucone w nieładzie, siwiejące na 
skroni, wszystko to zdradzało zwycięską i nie- 

i ubłaganą starość.
Ta twarz, którą bezstronne lustro odbija­

ło, nie była już obliczem kobiety pięknej, try­
umfującej, kochanej, szczęśliwej. C. d._p„
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nŁe, a samorzutni złożył próbę swej sztu­
ki. Ni z tego, ni z owego, dokonano więc 25-go 
września napadu na misję katoRcką w Nank- 
Łong, Iprzyczean piękną stację Ta-ho li doszczę 
tnie zbunzono. Chrześcijanie zmuszeni byli rato­
wać się ucieczką i stracili ^we mienie. W Lsjoua- 
rza o. Cauounglię zamordowano ciało jego, po 
ćwiertowano, a głowę obnoszono na w\ysokie‘j 
tyce. 0  Laeaille z ki'ku setkami! chrześcijan o- 
<salał jakby cudem, schroniwszy się do położonego 
na uboczu kościoła. Szalejący tłum zapo­
mniał o nich. Zburzono także dwie stacje misji 
berlińskiej. Wielkie miasto Nan-Kang znajduje 
się dziś w ręku bokserów. Pożar obejmuje coraz 
dalsze prowincje. Na i potworniejsze, przez agi­
tatorów rozszerzane wieści zna jdują wtiarę w 
tłumach. Już i w naszem mieście roi się od 
wcjowników duchów", tuteisj zaś chrześcijanie 
chińscy twierdzą, że dni nasze są policzone. Je­
dyny nasz ratunek w rękach rządu, który twier­
dzi, że na razie nie posiada dostatecznej ilości 
wojska w okolicach, objętych powstaniem. Od 
działy wojskowe, wysyłane do sąsiednich wsi i 
miast przeciw bokserom powracają, nie prowa­
dząc z sobą ani jednego jeńca. Tłumy więc są 
przekonane, że wojsko sympatyzuje ze sprzysię- 
żonymi. Urzędnicy, którzy ośmielają się przeciw 
tłumom wystąpić, uważani są za przyjaciół ^ob­
cych djabłów“. i grozi im śmierć."

Powyższa relacya korespondenta o ostat­
nich rozruchach chińskich, nie pozostawia wąt­
pliwości, ze są to nie sporadyczne wybryki, lecz 
ruch ogarniający szerokie masy, z którym po­
tajemnie sympatyzuje i rząd chiński. Zarowno 
te rewolucyjnewybuchy, jak i z takim pośpie­
chem dokonywane reformy w państwlie świadczą 
że Chiny istotnie budzą się z wiekowiego letargu, 
a wraz z tern przebudzeniem powstaje dla Eu­
ropy groźniejsza jeszcze od japońskiej potęga...

Bndieł Krtijawj.
W  poniedziałek rozpocznie krakowska Ra­

da miejska obrady nad budżetem na rnk 1908. 
Komisja budżetowa pospieszyła się ze spra­

wozdaniem; otrzymawszy przy końcu grudnia 
elaborat Magistratu załatwiła budżet już w kil­
ku posiedzeniach, W  ten sposób będzie Ra­
da miejska w możności uchwalenia budżetu, 
po wielu latach, już w pierwszym miesiącu 
roku administracyjnego. Ostatni budżet uchwa­
lony został dopiero w kwietniu roku sprawo­
zdawczego, na przyszłość zaś obiecuje Magi­
strat przedstawić projekt budżetu jeszcze przed 
rozpoczęciem roku administracyjnego, czego 
sobie w interesie dobrej gospodarki miejskiej 
tylko życzyć należy.

Jest to pierwszy budżet za rządów nowej 
większości demokratycznej w Radzie miejskiej. 
Nie różni się jednak oczywiście w niczem od 
dawnych budżetów, ostatnie ugrupowanie się 
bowiem sił politycznych w Radzie miejskiej 
nie miab> bynajmniej na celu zmiany dotych­
czasowej gospudarki mieiskiej, ale właśnie jej 
utrzymanie i poparcie. Pozostała ta sama po- 
Ttyka m.ejska prezydenta d ra L e o "  zmienili 
się tylko ci, którzy tę politykę popierać chcą 
i będą.

Projekt budżetu miejskiego na r. 1908 ża­
rnika się r ó w n o w a g ą  f i n a n s o w ą ,  
znacznie zwiększone wydatki zwyczajne i nad­
zwyczajne znajdują pokrycie bez uciekania się 
do nowych źrudeł podatkowych. Dochodv 
preliminowane są w sumie 3.919.375 koron 
(w tem nadzwyczajne 183,535), tyleż wynoszą 
wydatki (w tern nadzwyczajne 202,401). W  
Łudżecie zeszłorocznym dochody i wydatki 
obliczone były na 5.703.313 koron. Ogółem 
więc budżet na r. 1908 wzrósł i w dochodach 
i w wydatkach o 216.062 koron. Poszczegól­
ne Ważniejsze pozycje preliminarza obecnego 
dają następujące cyfry:

Wydatki Doehody
Zarząd główny . . 837.653 K.
Zarząd majątku miej. 134.015 » 950.825 K.
Podatki i opłaty gmin. 55 2.101.602 „
Budowy i roboty publ. 195 718 55 *124.500 „
Upiększenie miasta 104.595 »
Zdrowotność miasta . 399.404 57 216.870 „
Dobroczynność . . . 207.308 55 62 474 „
Sztuka i zabytki . . 175.692 57 59.300 „
O ś w ia t a ..................... 696.152 >5 96 563 „

W  tym największym dotąd krakowskim, 
prawie czterormhonowym budżecie, wydatki 
na „Zarząd główny" stanowią pozycję najwyż­
szą. Wzrosły one w porównaniu z ostatnim 
budżetem o 87.127 koron, głównie z powodu 
regulacji płac urzędników i służby, uchwalo­
nej w ubiegłym roku.

Zainicjowana ubiegłego roku przez Zarząd 
miasta energiczna akcja celem podniesienia 
zdrowotności miasta znajduje wyraz i w bu­
dżecie na rok obecny. Na poważną cyfrę wy­
datków tej pozycji składają się w wysokiej 
mierze koszta nowęgo zakładu czyszczenia 
miasta podniesione o 21.122 koron, utrzyma­
nia rzeźni, służby zdrowia i t. d.

Dział „Dobroczynności" cieszy się życzli­
wością Rady miejskiej oddawna, rośnie też 
szybko. W  r. 1898 wydatki na ten cel wyno­
siły kwotę 71.000 koron, w obecnym  budże­
cie wzrosły o 292 prc. Szybko również, bo
0 319 prc. wzrosły w ostatniem dziesięcioleciu 
wydatki na sztukę i zabytki historyczne. Sub­
wencje krajowe i sejmowe wchodzą tu z kwo­
tą 20.000 koron. Oczywiście tak subwencje 
jak i wydatki gminy są śmiesznie nizkie w po­
równaniu z wymogami jakie stawia kultura
1 przeszłość Krakowa. Dość przytoczyć np. 
kwotę na zakupno dzieł sztuki do Muzeum Na­
ród. Wynosi ona... 3.000 koron, konserwacja 
dzieł sztuki 2 000 koron. Reszta wydatków 
przeznaczona jest na wentylacje, dzwonki elek­
tryczne, telefony, opał, i t. p. w muzeach. 
Mieści się tu także kwota 2.600 kor. na resta­
urację kościoła św. Piotra i tyleż dJa kościoła 
św. Katarzyny.

Wydatki na „Oświatę" preliminowane są 
o 65.818 kor. wyżej niż w roku ubiegłym.

Na dochody bndżetu składają się oprócz 
niewielkich przychodów własnych głównie 
5 prc. podatek gminny od czynszów z miesz­
kań, 10 prc. dodatek gminny od wszystkich 
stałych podatków rządowych z wyjątkiem oso­
bisto-dochodowego, podatki pośrednie i myto 
rogatkowe. Samo myto dało w ubiegłym ro­
ku dochodu 217.631 koron, a podatki pośred­
nie 915.465 koron. Te dwa ostatnie szybko 
wzrastające źródła dochodów oznaczają zda­
niem sprawozdawcy budżetowego, że Kraków 
wyszedł już z długoletniego zastoju ekono­
micznego. Statystyka ruchu przedmiotów po­
dlegających akcyzie wykazuje wielki wzrost 
siły konsumcyjnej ludności, spęd zwierząt z 
każdym rokiem się powiększa, dochody z tar­
gowicy i rzeźni rosną również.

W spomnieć nadto należy o rozwoju in­
nych budżetowo-odrębayeh zakład iw miej­
skich. I tak czyste dochody z gazowni obli­
cza projekt budżetu na 229.155 koron, z elek­
trowni preliminuje się na pokrycie odsetek od 
włożonego kapitału 99.759 kor., na odpisy 
amortyzacyjne od wartości dotychczasowego 
kapitału zakładowego 84.500 kor., nadto jako 
dotację na rzecz gminy 20.000 koron. Cyfry 
te opierają się na rzeczywistych dochodach 
obu tych zakładów w ubiegłym roku, i są 
rzeczywiście bardzo pocieszające.

Wydatki budżetu wodociągowego prelimi­
nowane na rnk 1908 w porównaniu l wydat­
kami z r. 1907 wzrosły z kwoty 409.569 kor. 
na kwotę 438.699 kor.

W  ubiegłym roku zrealizował zarząd miej 
ski część uchwalonej 2 maja 1907 r. przez Ra­
dę miejską krótkoterminowej pożyczki. Ma ona 
wynosić 4030,000 kor. Dotąd zrealizowano z 
tego na cele gazowni i elektrowni, na inwesty­
cje  gminne i na grunta pofortyfikacyj ne 1 mi­
lion 959.000 koron i to pod dość dobremi wa­

runkami. Resztę pożyczki zrealizuje gmina w 
r. b. z czego na cele budżetu miejskiogo pój­
dzie 1.200,0m0 koron, a pozostała część na ce­
le zakładów przemysłowych gminy.

W  ogólności budżet przedstawia się spo­
kojnie. Jednakże trudno oprzeć się wrażeniu, 
że w obciążeniu miasta dochodzimy już do o- 
statnich granic, i źe każdy krok dalej na tej 
drodze prowadzić juz może do ruiny.

Zresztą, do sprawy toj powrócimy jeszcze 
przy sposobności dyskusji jaką nad budżetem 
przeprowadzi Rade.

SO N IK U .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM !

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!
Kraków dnia 18 stycznia 1908 r.

-  K alendarzyk kościelny; Dziś w  sobotę 
S tolicy  św. Piotra w  Rzymie, jutro druga niedziela po 
trzech K rólach, Imię Jezus, H enryka biskupa w y  z na v  
cy; w  poniedziałek Fabiana i  Sebastjana męczennika.

Kalendarzyk astronomiczny: W schód sloń- 
ea rozpoczął się dziś o godz, 7 minut 38; zachód przy­
pada o godz. 4, min. 8, długość dnia godz. 8 minut 35.

— POGODA. Miesiąc bieżący reprezen­
tuje pod względem pogody Wszystkie pory ro ­
ku. Mieliśmy już mrozy dochodzące kilkuna­
stu stopni, śnieżyce mniejsze lub większe, da­
lej pogodę niemal majową, słoneczną, przy 
11 stopniach powyżej tera. Wczorajszy dzień — 
to znowu — marzec. Po dwuch dniach lek­
kiego mrozu, nastąpiła gwałtowna odwilż. 
Temperatura podniosła się znacznie, a gęsto 
chmurami zasłane niebo — obdarzyło nas 
deszczam. Choć drobniutki, padał jednak be­
zustannie od wczesnego ranka.

Dz.ęki temu, miasto nasze przedstawia 
formalną kałużę błota. Prócz kilku główniej­
szych ufic wszystko jost pokryte gęstem Jbło­
tem, którego Zarząd  cz y s z c z e n ia  n ie 
m ógł usunąć. Nie dość na tern. W  opłaka­
nym stanie znajdują się także chodniki, na 
których pozostała gruba warstwa brudnego 
śniegu. Na około kościoła marjackiego np. 
chodnik nie był’ chyba zamiatany od pierw­
szych śniegów Chodniki uliczne są znowu 
pokryte topniejącym lodem który powstał z 
wody kapiącej z rynien. "Woda ta marznąc, 
potworzyła istne wały bardzo utrudniające ko­
munikację.

Nagła odwiż wywołała także gołoledź ufia 
rą jej w ulicy Zyblikiewicza stal się stróż do­
mowy Karaś, który upadł tak nieszczęśliwie, 
że doznał wstrząśnienia mózgu i nieprzytom­
nego Pogotowie odwiozło do domu. Pizy ul. 
Długiej, jedna z pań upadła również boleśnie, 
że ją trzeba było fiakrem odwieźć do domu.

Zarząd miejski wysłał 8 wozów miejskich 
z piaskiem dla posypania chodników i ulic. 
Zarządzenie to okazało się bardzo na czasie.

WYCIECZKI LUDOWE do KRAKOWA. 
Wczoraj w lokalu krajowego Związku turysty­
cznego odbyło się posiedzenie sekcji dla wy­
cieczek ludowych do Krakowa. Przewodniczył 
wiceprezes p. Antoni Januszewski, sekretarz 
zarządu Tow. Szkoły ludowej. Zatwierdzono 
projekt odezwy w sprawie wycieczek i uchwa­
lono odezwę rozesłać Radom powiatowym, ko­
łom Tow. Szkoły Lndowej i magistratom miast 
z informacyjnym dodatkiem, że każda projeko- 
wana wycieczka musi się porozumieć z zarzą­
dem sekcji co do terminu przybycia do Kra­
kowa i ze koszta wycieczki o których najda­
lej idące zniżki poczynione będą zabiegi, pono­
szą uczestnicy wycieczki. Idzie o to, aby zapo- 
biedz nadmiernemu równoczesnemu napływo­
wi wycieczek, nie mających potrzebnych śro­
dków pieniężnych. W ybrano dalej komisję re­
dakcyjną i kwaterunkową. Do pierwszej oprócz 
prezydjum weszli wszyscy redaktorzy lub człon­
kowie redakcj tutejszych pism, będący człon­
kami sekcji; do drugiej oprócz prezydjum pp. 
Dymek, inżynier Rolle i sekretarz Rosner. Za­
stępcą sekretarza wybrano p. Józefa Raczkow­
skiego, członka Redakcji „Nowin".

Jedwab ślubny i weselny
Na bluski i suknie na wszelkie ceny, jak również najmodniejsze czarne, białe i ko­
lorowe „ J e d w a b ie  H e n n e b e r g a “  od  75 ćt. do zł. 11.35 ct, za metr. (jpłatnie i oeio-

ne do domu. W zory odwrotnie.

S«iden-?abri^t flctunbrg Znrich D ostaw ca Dworu Jej Oes. M. Cesarzowej

Wfefta moda „1§ 08“
DUCHESSE MESSAL1NA

polecam następnie: RADIUM, LOUSINA, TAFTĘ CHI- 
FFON, DUCHESSE, CREPE de CHINE. EOLIENń, YOl- 
LE, JEDWAB MYRTOWY, ADAMASZEK BROKAT*, 

BROCHE. GAZA, MOROWY, SZKOCKI,
GHINE, PEKIU i 1 d.
jtUwkdJkj-
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— W  TOW. MiŁOSNŁKuW CYTRY od­
było się w niedzielę 12 b. m. o godz. 1 1  rano 
VII Wal ne zgromadzenie członków Tow. Pre­
zes dr. Gertler przedstawił stan i rozwój Tow. 
za rok ubiegły. Członków liczy Tow. bl zko 80 
z czego około ( 0 należy do Konserw, i pobie­
ra naukę gry na cytrze, mandolinie, gitarze, 
lob innych podobnych instrumentach. Człon­
kowie już umiejący gr.-ć, biorą udział w ćwi­
czeniach zbiorowych, które wypełniają program 
wieczorków muzycznych przez Tow. we wła­
snym lukalu urządzanych. W ieczorków takich 
było w ubiegłym roku ośm, a cieszą się one 
liczną frekwencją i uznaniem ze strony pub­
liczności Również i o życiu towarzyskiem nie 
zapominano, gdyż co miesiąc będą się odby­
wać zebrania towarzyskie dla członków, ich 
rodzin i znajomych za wolnym wstępem.

Po wysłuchaniu jeszcze kilku szczegóło­
wych punktów sprawozdania Walne Zgroma­
dzenie uchwaliło na wniosek p. Majewskiego 
udzielić absoiutorjum ustępującemu Wydzia­
łowi, oraz podziękować mu za gorliwe i owoco 
dajne spełnianie czynności za cały rok.

Następnie wybrano Wydział na r 1908 
który po ukouslytnowaniu się, przedstawię się 
jak następuje: prezes dr. Norbert Gertler wice­
prezes Eustachy hr. Potocki, dyrektor, art. 
Grzegorz Senowski, zastępca dyr. Helena Mi­
chalczyk, sekietarz Tadeusz Rotter, skarbnik, 
Karol Cyfrowicz, bibliotekarz Lud\i ik Maiwald 
gospodarze Ada Topolnicka, Stanisław Majew­
ski, zastępcy: Władysław Latacz. Wacław W e- 
jers, Julian Gfclek, komisja kontrolująca ; Józef 
Cieplik, Władysław Cyrek, Julian Gałek, komi­
sja artyst. Grzegorz Senowski, Helena Michl- 
czyk, Wacław Wejers. Podokonaniu wyborów 
prezes p. dr. Gertler podziękował za zaufanie, 
jakie Walne Zgromadzenie wyraziło Wydziało­
wi, oraz za nowy wybór Wydziału imieniem 
tegoż, poczem zamknął o godz. 1-30 w połud­
nie W alne Zgromadzenie.

— PRZYJAZD W . KS. SERGJUSZA MI- 
GHAJŁOWICZA DO KRAKOWA. W . ks. Ser- 
gjusz Michajłowiez przybędzie 21 b. m. do 
Wiednia i mieszkać będzie w zamku cesarskim 
jako gość cesarza. Przybędzie on do Austrji 
w tym celu, aby odwiedzić 1 -szy pułk artyle­
rii korpuśnej w K r a k o w i e ,  którego jest 
właścicielem W. ks. Sergjusz uda się z W ied­
nia 22 b. m. do K r a k ó w  a, gdzie zabawi 
przez jeden dzień, a następnie 23-go b. m. 
wyjedzie z powrotem do Petersburga.

Z PAŁACU SZTUKI: Dnia 20 b. m. 
zostanie zamkniętą na kilka dni obecna wystawa 
malarzy belgijskich, poczem wystawione będą 
prace pp. Cybulskiej, Fałata, Gałka, Granzowa, 
Gwozdeckiego, Jarockiego, Wł. Kazimirowskiego, 
Krasnowolskiego, Majewskiego, Malczewskiego, 
Mnttermilchowej, Pelczarskiego, Podgórskiego, 
Rzegocińskiego, Weissa, Wygrzywałskiego, Że­
lechowskiego.

— POGADANKA PEDAGOGICZNA. Sta­
raniem sekcji odczytowej „Ogniska11 nauczy­
cielskiego odbędzie się w niedzielę dnia 19 sty­
cznia o godzinie 1 po południu w auli I. szko­
ły realnej (ul. Studencka 12. II. piętro) Druga 
pogadanka pedagogiczna na temat: O koniecz­
ności wychowania narodowego. Referentem bę­
dzie profesor seminarjum nauczycielskiego p. 
Michał Magiera.

RUCHOMA W YSTAW A L. P. P. Najbliż­
sze postoje „Wystawy Ruchomej11 Ligi Pomocy 
przemysłowej odbędą się: w Samborze dn. 26 i
27. bm. (wiec w niedzielę 26 bm.) w Stryju dn.
28, 29 i 30. bm. (wiec we wtorek 28 bm.) w 
Buczaczu dn. 1, 2 i 3. lutego rb. (wiec w nie­
dzielę 2. lutego rb.)

— NEKROLOGIA. Wilhelm Oświęcimski, 
urzędnik kolei państwowej, zmarł dnia 15 bm.

Jan Romański, podurzędnik kolei państwo­
wej, licząc lat 48 zmarł dnia 14 b. m.

Marja Krupowa licząc lat 69 zmarła dnia 
16 b. m.

Jadwiga z Millerów Podgórska, wdowa po 
starszym cechu kotlarzy, przeżywszy lat 70 
zmarła dnia 17 b. m.

Kalendarzyk niedzielny.
W  niedzielę dnia 19 stycznia:
Teatr miejski: po południu „Betłeem pol­

skie,11 wieczorem: ,„Tak wam się podoba .11
Stary Teatr: wieczorem koncert muzyki

wojskowej.
Dom lobot. przy ul. św. Tomasza 37, wie­

czorem „Jasełka11 ks. Łabaja.
Gwiazda wieczorem przedstaw, amatorsk. 

poczem zabawa taneczna.
„Eleuterja11 wiecz. odczyt p. Szczęs. Turo­

wskiego p. t. ,,Roia alzohulizrnu w życiu ro- 
dzinnem i społecznem 1-, następnie zebranie to­
warzyskie.

Tow. niiizjcz. wieczorem doroczne Walne 
Zgromadzenie.

Colleg. Novum przed południem Walne 
Zgromadzenie Tow. Domu Matejki.

Cyrk Edison: dwa przedstawienia kinema­
tograficzne.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
W  Sobotę: „Jak wam się podoba11 kom. w 

5 akt W. Szekspira.
W Niedzielę: o godz. 3 „Betleem polskie11 

(ceny popularne).
O godz. 7 „Jak wam się podoba11.
W  Poniedziałek: „Moralność pani Dulskiej11 

tragi-farsa kołtuńska w 3 akt. G. Zapolskiej- 
Janowskiej (ceny popularne).

W e Wtorek: „Narzeczona w depozycie11 
kom. w 4 akt. P. Gavault i R. Charway.

W  Środę: „Ksiądz Maiek11 poemat dr. w 
3 akt. J. Słowackiego.

W  Czwartek: „Jak wam się podoba11 kom. 
w 5 akt. W. Szekspira.

W  Piątek: „Zemsta11 kom. w 4 akt. wier­
szem Al. lir. Fredry (ceny popularne).

W  Sobotę: „Miłość czuwa11 kom. w 4 akt. 
Roberta de Flers i G. Gailiaveta (nowość).

W Niedzielę o godz. 3 „Betleern polskie11 
(ceny popularne).

O godz. 7 „Miłość czuwa11.

- KALENDARZYK KARNAWAŁOWY.
Tegoroczny karnawał zaPowiada się wnaszem 
mieście nader wesoło. Dotychczas ogłoszone zo­
stały następujące bale i zabawy:

Dziś w sobotę dnia 18 stycznia: Zabawa
taneczna w Klubie pocztowym. -— Piknik Brat­
niej pcm. słuch, kursów im. Baranieckiego w 
Starym Teatrze. — Zabawa robotników i robo­
tnic fabryki tytoniu w „Sokole11.

W  niedzielę dnia 19 stycznia; Zabawa ta­
neczna w „Gwieździe11.

W  poniedziałek dn. 20 stycznia: Zabawa dla 
członków i ich rodzin w Klubie prawników i 
Kole art. — łiterackiem.

We czwartek dnia 23 stycznia: Wieczorek 
wełniany w Starym Teatrze.

W  sobotę dnia 25 stycznia: Zabawa z nie­
spodziankami w „Eleuteryi11. — Bal Polskiego 
Związku Zawodowego w „Sokole11. — Zabawa 
„chóru robotniczego11 w „Sokole11 podgórskim.

W  sobotę dnia 1. lutego: Bal szkoły tańców 
L. Dolińskiego w „Sokole11 podgórkim. —  Bal 
krawców w sali hotelu Kleina. — Zabawa dru­
karzy w „Sokole11.

We wtorek dn. 4 lutego: Wieczorek taneczny 
dla dziatwy i młodzieży w sali Resursy urzędni­
czej.

We środę dnia 5 lutego: Bal na kolonie wa- 
kac. dla młodzieży gimnazyalnej w Starym T 1 
atrze.

W  sobotę dn. 8 lutego: Boi maskowy w K lu ­
bie pocztowym — Bal. Koła Mieszczańskiego w 
Starym Teatrze. ~~ „Biały wieczór11 w Eleu­
teryi11.

We czwartek dnia 20 lutego: Wieczorek weł 
uiany w Starym Teatrze.

W sobotę dn. 22 lutego: Zabawa taneczna 
z tombolą w klubie pocztowym.

We czwartek dnia 17 lutego: Wieczorek
wełniany w sali Starego Teatru.

W sobotę du. 29 lutego: Zabawa kostyu- 
mowa w „Eleuteryi11.

We wtorek dnia 3 marca: Zabawa taneczna 
w Klubie pocztowym.

K ronika  lite ra ck a .

Z Akademji Umiejętności.
Dnia 14 listopada z. r. odbyło się pod 

przewodnictwem pruf. dra Marjana Sokołow­
skiego posiedzenie Komisji historji sztuki. Prze 
wodniczący poświęcił na wstępie gorące wspo 
mnienie śp. Karolowi Potkańskiemu, zmarłe­
mu w sierpniu z. r. Następnie przedłożył świe­
żo wydany I i 11 zeszyt vTH-go tomu sprawo­
zdań Komisji, a przy tej sposobności nakreślił 
w ogólnych zarysach program dalszych ba­
dań.

Z fotografii nadesłanych przez p. Stefana 
Zaborowskiego, a objaśnionych przaz prof. dra 
Marjana Sokołowskiego pokazuje się, że drew­
niany i skromny na pozór kościół w Boguszy 
c<ich w Królestwie Polskiem, posiada w swym 
wnętrzu'szereg bardzo cennych zabytków rze­
źby, malarstwa i przemysłu artystycznego. Prze- 
dew szystkiem dużą wartość rna sufit polichro­
mowany z XVI w., tryptyk malowany alla tem­
pera na początku XV'f w. ze scenami z życia 
Chrystusa.

Z kolei prof. dr. Jerzy hr. Mycielski w dłuż 
szym referacie streścił rozprawę swą p. t. 
„Pierwsze stosunki Polski z malarstwem Flan- 
drji wieku XYII i królewicza Władysława Wa­
zy z Rabensem11. Na rok 1624 początek tych 
stosunków przypada, a podróż królewicza do 
Flandrji w jesieni jest pierwszym ich objawem. 
Bawi on wtedy w Brukseli w gościnie u in­
fantki Izabeli Klary Eugenii, odwiedza po dro­
dze do oblężonej Bredy pracownię Rubensa w 
Antwerpii i wchodzi z nim w stosunki. W e 
wrześniu i w październiku maluje mistrz w Bru­
kseli portret Władysława, który znajduje się 
dziś pod fałszy wem nazwiskiem w pałacu Du- 
razzo-Pallaviccini w Genui. Stosunek król. nie 
tylkozRubensem ale i z wszystkimi niemal in­
nymi współczesnymi malarzami Elandrji ilu­
struje dalej inne jeszcze dzieło sztuki. Obraz 
to wykonany przez Wilhelma van Haecht w r. 

.1628, który jest własnością lorda Iluntingfield 
wBirmngham, a znajdował się świeżo w Bru- 
ges na wystawie „Złotego Runa11, gdzie go re 
ferent zbadał i fotografię zeń obecnie przed­
stawił. Obraz ilustruje odwiedziny infantki i jej 
męża arcyks. Albrechta oraz królewicza W ła­
dysława w galerji słynnego kollekcjonera bru­
kselskiego Corneliusza van der Geest; portre­
ty ich znajdują się r.a obrazie, a portret W ła­
dysława wykonany jest |identyczniegv. edle por­
tretu malowanego przez Rubensa: nadto wszys­
cy niemal artyści współczesnej Flandrji umie­
szczeni są w tern zebraniu. Obraz ten jest wa­
żny dla stosunków Władysława z artystami 
Flandrji drugiej ćwierci XVII w. W  ślad za 
tern rozpatrywał referent skutki tych stosun­
ków, a przedewszystkiem stwierdził, że Rubens 
wymalował na zamek na Wawelu portret fan­
tastyczny Kazimierza W. dziś zaginiony. Skutki 
dalszych stosunków ciągną się następnie aż 
do r. 1689 mniej więcej, bo jeszcze portrety 
Zygmunta III, królowej Konstancji i królewi­
cza, dalej portrety Marji Gonzagi przez Justu- 
sa van Egmont, ryema Krzysztofa Radziwiłła 
przez Miereweldta, wreszcie pobyt we Francji 
na naukach malarzy polskich Jana Triciusa i 
Daniela Frehera.

Z  sali Koncertowej.
Koncert Lutni.

Typy koncertów bywają różnorodne jako 
rodzaj i poziom programu i wykonania. Różno­

7 9 w il iń c lr i  1 K rń l braków, Karmelicka 1. 4 róg ul. Krupniczej tel 
n a n  Ł U i . - f t i  i  I n t  U l  493  polecają znakomitą ( id m it ,  #raz obficie zaopatrzony w doboro- 
,we zakąski bnfet. Przyjmujemy abomametrł na obiady i kolacje, (eny bardzo przystępne.
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rodną bywa też uczęszczająca na koncerty pu­
bliczność . Zauważyć się to daje w Krakowie 
snadniej, aniżeli gdzieindziej, albowiem, choó 
Kraków jest poniekąd wielkim, właściwie za­
sługuje na miano niewielkiej Podprefektury, 
zamieszka tej Przez maleńką garstkę znających 
się —  przynajmniej z widzenia — melomanów. 
Najbardziej „swoją** — nigdy i nigdzie poeatem 
nie widywaną, publicznością poszczycić się mogą 
koncefrty Lutni. Publiczność ta, najgorętszem 
oklaskiwaniem rzeczy najsłabszych —  ale „mile 
w ucho wpadających** i najsłabiej Wykonanych 
świadcząca, że ze znawstwem muzyki i lubowni- 
ctwem nic wspólnego nie ma, składa się —  rzecz 
prosta —  z babek matek, ciotek, kuzynków i ku­
zynek’, (aż do 17-go stopnda włącznie) wszyst­
kiego tego, co —  na estradzie — śpiewa (a czasem 
nistety, piszczy) gra na czemkolwiekbądź i 
dmucha w cokolwiekbądź. „Mus mię wcła“, po­
wiada sobie ta specyalna publiczność i ze zrezy­
gnowanym męstwem wali na koncert, licząc na 
delikatność dyrektora Lutni. Mus nas woła, ale 
niechaj nie woła zbyi często. Tymczasem pan 
Steibelt okazał się niedelikatnym i .... kazał swej 
drużynie wystąpić po raz wtóry, choć śpiewała 
niedawno. Nie dziw, że się część ciotek’ zbunto­
wała, a pańszczyzny po raz drugi odrabiać nie 
cKciała .... sali nie wypełniły.

Oddawna walczymy z Programami, będący­
mi bezmyślnym zlepkiem najróżnorodniejszych 
elementów. (Czy pamiętasz bracie młody. Bee- 
tbovena . . . „kontredanee** ( !? !) , „szumią jodły** 
i capstrzyk zuluski, albo co innego, Tlecz w tym 
samym guście!)' Przy klasnąć więc musimy pro­
gramowi, złożonemu wyłącznik 'z t utworów 
muzyki francuskiej. Oby to było początkiem ja­
kiejś rozumnej, celowej, kształcącej pracy; oby 
wieczorów, poświęc.onyciT muzyce francuskiej — 
lub innej — były całe szeregi; oby nam dawały 
poznać —  vi takim czy innynr porządku —  dzieła 
wybitne, charakterystyczne, w jakimś zakresie. 
Oby wykonanie było nie tylko usiłujące utrzy­
mać się w granicach poprawności, lecz wkra­
czało w dziedzinę artyzmu. Rzecz prosta, fz 
najlepsze chęci pr?Jcown!iEów, bdz poparcia 
ogółu —  tak u nas niestety — wciąż obojętnego 
dla wszelkich' przejawów sztuki — do niczego ni­
gdy nie doprowadzą. Najpiękniejsze rośliny bez 
odpowiedn. gleby i odpowiednich warunków at­
mosferycznych zginąć musza- Ktokolwiek 

studjownl hiśtorję kultury artystycznej u nas, 
a raczej —  właściwie powiedziawszy —  walki 
z kulturą , ten, wobec ilości zniszczonych pącz­
ków, podeptanych kwiatów, udaremnionych wy­
siłków przez dzikość i elupotę, staje nie tylko ze 
smutkiem, lecz zwątpieniem i przerażeniem.... 
Na polu muzyki nie dzieje się -— rzecz prosto — 
lepiej, aniżeli na innych. Nad każelem poważniej- 
szem miłowaniem wisi miecz Damoklesa, który 
się zwie —  deficyt. I  krytyk waha się nom 
ku sztuce, bo to jest tysiąckrotnie sprawdzony 
najlepszy soosób' . . . zarżnięcia się, zarówno dla 
jednostek jak i drużyn artystycznych'. Ale z 
drugiej strony, czy stosować system dyrektora 
Iwowiskiego teatru? Płaszczyć się przed gustem 
„szanownej** ( !)  Publiczności, grać Lilię Wenedę 
3 razy, Juliusza Cezara 2 razy, Rosmershclm 2 
razy, a Wesołą Wdówkę 47 razy w eiąeu roku? 
Nieszczęsne błędno koło: albo sztuka i bankruc­
two, albo walka ze sztuką i bytowanie, a jako 
rezultat —  pielęgnowanie dzikości, wytwarzanie 
atmosfery dzikości!, śród której wvra»tają wciąż 
nowe zartę.py Dulskich. Wobec tych smutnych 
myśli odchodzi cc,bota polemizowania z dyrekto­
rem Steibeltem co do szczegółów układu 5 wy­
konania -wczorajszego programu. Umieszczenie 
okropnego walczyka bvło prawdopodobnie da­
niną ..złożoną „smokowi** szanownej publicznoś­
ci, której przecie coś cisnąć trzeba na pożarcie. 
Tem ozemś nie mogły bvć a nr Warjacie symfo­
niczne Cezara Francka (na orkiestrę i fortepian 
— dr. Bylinki), ani Suita Grefrv*eeo (na orkie­
strę). Prócz tych nazwisk, widniały na progra­
mie następujące Saint. - Saens.. Massenet, Adam 

Laoomło (i.ully, Frłfangor, DeYlies,-wreszcie 
Goumod, którego wykonano Gnllie. senfemenfal-

no-słodkawą, iście goumodowską, na orkiestrę, 
chór mieszany i gło£ solowy, który nas —  nie­
stety — nie zadowolnił pod żadnym względem. 
Wojować z damami —  niebezpiecznie, ale nie 
wolno okłamywać ani dam, ani czytelników, ani 
siebie. Panna B. Lipińska powinna przedewszyst 
kiem uczyć się, gorliwie i długo. Jeżeli się uwa 
ża za „skończoną** solistkę, uważamy ją za zgu­
bioną. Trudniejsza sprawa ze starszą damą: pa. 
Brnsendorfową (z Warszawy; jak dla nas —  
nie szczególna rekomendacya). Tu możemy tylko 
wyznać, że nie podobał nam się ani gatunek 
głosu, ani sposób emisyi, ani interpretowanie 
utworów. Ale wiadomo że wszystko na świecie 
jest względnem: zarówno subiektywność i ob­
iektywność, jak i subiektywna obiektywność i 
objektywna subiektywność sądów.

To może być dln skrytykowanych pociechą.

V'-

Ze świata.
ZWYCIĘSKA BITWA ARMJI ROSYJSKIEJ. 

Korespondent „Warsz Dniewnika** z Opatowa 
donosi, iż na skutek otrzymanych wiadomości, 
że we wsi Podgorodzie, gminy Chmielów, u- 
krywają się dwaj dawno poszukiwani bojowcy 
Polskiej Partyi’ Socyalistycznej, Stanisław Le­
chowski i Ignacy Pęta, zarządzono na nich 
obławę. W  tym celu naczelnik straży ziem­
skiej, porucznik Ł u k i a n o w ,  zwrócił się o 
W3półdziałalanie do władzy wojskowej i w dniu 
17 b. m. wyruszył na miejsce na czele 2-go 
szwadronu pułku małorosyjskiego dragonów i 
jednego plutonu I-go szwadronu tegoż pułku 
pod naczelnem dowództwem sztab-rotmistrza 
Czarnowskiego. W  odległości 2 wiorst od 
Ćmielowa, w pobliżu wsi Przepaść, jadący na 
przedzie pluton zauważył trzech nieznajomych 
ludzi, którzy na widok żołnierzy skręcili z 
szosy i u k r y l i  się w wąwozie. Natychmiast 
wąwóz ów otoczono łańcuchem żołnierzy Osa­
czeni w wąwozie, zaczęli strzelać z rewolwe­
rów i zranili śmiertelnie jednego żołnierza. 
W ówczas żołnierze rozwinęli ogień, dwóch za­
bili, trzeci biegał czas jakiś po wąwozie i wołał 
na swych towarzyszów, nie wiedząc widocznie 
iż są już martwi, ażeby rzucili bombę. W k ró t­
ce i on padł od strzałów. Okazało się, iż zabici 
nazywają się: Stanisław Lechowski, Ignacy Pę­
ta i Stefan 'Różalski Lechowski oskarżony był 
o dokonanie zamachu nabyłego naczelnika stra­
ży ziemskiej pow. opatowskiego, Lewina, o za­
bójstwo właściciela ziemskiego ś. p, Tarnowskie­
go i liczne inne napady i rabunki. Pęta i Ró­
żalski winni byli zabójstwa obywatela ziem­
skiego Tarłowskiego. Wszyscy trzej pochodzą 
z gminy Ćmielów.

WĄSY A HYGIENA. Sprawę szkodliwo­
ści noszenia wąsów rozstrzygnął doświadczal­
nie pewien lekarz i profesor"francuski. W  
tym celu z dwoma młodymi mężczyznami, z 
których jeden był wygolony a drugi z Wąsa­
mi, przeszedł się po ulicach Paryża, następ­
nie po salach muzeum Luwru i wreszcie prze­
pełnionym omnibusem wraz z n mi powrócił 
do swego laboratorjum. Tu czekało Ha nich 
parę kobiet, wynajętych po to tylko, aby się 
dały pocałować owym dwóm mężczyznom. 
Pierwszy „dokonał** tego pan boz wąsów, po- 
czem profesor szczoteczką, zupełnie czystą, 
wygotowaną w sublimacie, powiódł po war­
gach damy i zdjęty z nich ślad pocałunku 
przeniósł pod klosz. Z kolei przystąpił do ca­
łowania pan z wąsami. I znowu zdjęto..- py­
łek pocałunku i przeniesiono go pod klosz. Po 
kilku dniach zbadano zawartość kloszow, W  
pierwszym nie znaleziono prawie wcale bakte- 
rji, natomiast pod drugim mnóstwo mikro 
bów, między niemi: i wa tuberkuliczne i jeden 
dyfterytyezny. Wniosek łatwy do wyprowadze­
nia: Wąsy stanowią wyborny aparat do wchła­
niania bakterji i ich hodowii. Profesir fran­
cuski ostrzega zatem panie, aby nie pozwala­
ły się cśłować mężczyznom z wąsami.

Rzeczy godne zwiedzeni!
w Krakowie.

Broiiy brćliwskia, grób nickiawion i skauite u katsórzi
na Uauiln zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta n godzinie 
11‘ ja przed południem.

Groby zaiłnłonyol) w krypcie na ikało), grób Skargi « ko 
fciela iw. Piotra, oraz ikarbita U. P. flary! zwiedzać m o­
żna w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

„(luzaum narodowi" w Sokianniciob otwarte jest co ­
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby.

nnzium im. Eryka br. Czapskiego, Wolaka 10 wraz r. 
lapidaryum otwarte codziennie od 1*2 — 6 za 
opłatą 50 h.

Oom i flnzoum Jana flatijkl ni. Floryaósłs 4! dziel* 
zbiory mistrza otwarte codziennie od 10 —4 

za opłatą 60 h.
Barbakan azyli t. zw. Rondel bramy lloryańa i:j. zabytek 

architektury z końca XV i XVI w. otwarty co ­
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h.

Wyitana Tow Przyjaciół Sztuk rigbnyob w nowym gma­
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od 10—4. W stęp w niedziele 60 h., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wmlny wraz z rodzinami.

fluzoam II  Czartoryrtlol) otwarte dla zwiedzają­
cych we wtorki i piątki od godziny 9 —1 w p »  
ludnie, o ile w te dni nie przypadają święta

Telegramy.
Z SEJMU ’ WĘGIERSKIEGO.

BUDAPESZT. Sejm na wczorajszym posie­
dzeniu przystąpił do obrad nad przedłożeniem 
w sprawie "ustalenia kontyngentu rekrutów na 
rok 1908. Prezydent ministrów dr. W o k e r 1 e 
wskazał, że Izba posłów w ostatnich dniach 
zeszłego roku zajętą była ugodą, dlatego rząd 
dopiero na pierwszem po ferjach p-■siedzeniu 
sejmu mógł przedłożyć kontyngent rekrutów. 
Ponieważ delegacje podejmą swe obrady 27 !>. 
m. pragnie rząd, aby sejm do tego czasu to 
przedłożenie załatwił.

Dyskusja będzie dzisiaj kontynuowaną.

ZMIANA WĘG. REGULAMINU SEJMOWEGO.
BUDAPESZT. Wczoraj odbyło się pod 

przewodnictwem Justha ponowna konfereneya 
w sprawie rewizyi regulaminu sejmowego. 0 - 
brady będą w poniedziałek kontynuowane. Jak 
słychać, wczoraj z ośmiu punktów załatwiono 
trzy.

REFORMA WYBORCZA NA WĘGRZECH.
BUDAPESZT, Socjalno-demokratyczny or­

gan „Nepszawa** ogłosił wczoraj projekt wybo­
rczy z wykazami statycznymi i dodał do l  g* 
artykułu uwagę, że z bezwarunkowo ai.tentycz 
nego źródła jest w możności ogłosić projekt 
reformy wyborczej jaki zamierza minister spraw 
wewnętrznych Andrassy przeprowadzić. W ę­
gierskie biuro koresp. dowiaduje się ze strony 
kompetentnej że wiadomość ta jest (samowol­
ną kombinacją, tabele zaś statystyczne ogła­
sza ten dziennik dla na dania pozornej auten­
tyczności. Są to jednakże da:y wyjęte z pro­
jektu wyborczego Crhistoffiego z roku 1905.

O JĘZYK POLSKI.
BERLIN. Polacy studenci tutejszego uniwer­

sytetu zawezwani zostali do rektora, który za­
żądał od nich zobowiązania, poręczonego po­
daniem ręki, że w s t r z y m a j ą  s i ę  o d  
w s z e l k i e j  p o l s k i e j  a g i t a c y i i  ź# 
na zebraniach nie będą przemawiali po pelska.

"8 w wielkim wyborze kompletne urządzo- 
nia pokoi sypialnych, jadalnych, sa!-*- 

•  nów, lt. p. Sofy wszelkiego rodzaju trn- 
g  terace poduszki, kołdry, dywany,c-hod m 
® ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, so - 

wety na stoły i t. p.

^ 7 f f 7 0 n n n ń  f e n if c n  w  K ra k o w ie , ulica, Szpita lna  1.34, naprze* 
O l g ć t f j J U l J U  U U J K U  ciw  te a tru  telefon N r.7 3 8 .
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tylko po niemieeku Z wyjątkiem kilku, wszy- 
sey F«'h.e.y odmówili tego zobowiązania, odwo­
łując się na to, źe sprzeciwia się ono porę- 
(''■ uvm ustawom; § 7  nowej nowej ustawy o 
stuAarzyszeniach nie jest jeszcze bowiem 
uciiwalcny.

REWOLUCJA W  HAITI. 
a UWY JORK Telegram z Port. au Prin- 

cl- donosi o wybuchu ruchu rewolucyjnego. 
Il/ad wyiL.l zarządzenia celem skonsygnowa- 
nia w< jska dia zapobieżenia dalszemu groma­
dzenia się rewolucjonistów.

nadesłane.

Ząbkowanie n dzieci
Jest dla nich powodem wielu dolegliwości- 
Ulgą jest jednak dla nich emulsya „SCOTTA1 
wzbudza apetyt, wyrabia siły i zdrowie, oraz 
sprawia, ża maleństwa dostają ładue białe i sil­
ne ząbki.

Emulsya 
S C O T T A

jest tak smaczną i słodką, że ją 
wszystkie dzieci zażywają zawsze z 
upodobaniem i ochotą. Reguluje ona 
traw.enie, uspokaja nerwy, i pszy- 

Pmwdz. tytko czynią się do spokojnego przepędza-
\ tym znakiem ̂  ja nQCy j zjocjom jaJj j ródzi-
rybaka, gu%- TL J
raidującym 

wybcórScotla,
Cena cryg.  f lasz ki  2  K 5 0  h.

Do nabycia we wszystkich aptekach.

0 poznawaniu
za fa łszo w a n ych  produktów  spożyw czych.

Plagą trapiącą obecnie konsumentów, 
szczególniej mieszkańców miast, jest fałszowa­
nie przez handlarzy produktów spożywczych. 
W obec panującej drożyzny środków żywności 
fałszowanie to przybiera coraz większe roz­
miary. Dla walki z tą plagą utworzone zosta­
ły wszędzie instytucje dla badania produktów 
spożywczych i im przypada w tej walce naj­
ważniejsza rola, Ponieważ jednak*instytucje te, 
szczególniej u nas, niem ocą uporać się z coraz 
wrastającem i coraz powszechniejszera fał­
szerstwem, publiczność kupująca radzić sobie 
musi sama, a w tym celu zapoznać się z rnoż 
h wem i zafałszo waniami produktów spożywczych 
i sposobami ich odkrycia. Wyczuwając tę po­
trzebę, postanowiliśmy powtórzyć za „Przewo­
dnikiem hygienicznyin“  podręcznik badania 
produktów spożywczych i w ten sposób dać 
naszym gospodyniom nader pożyteczny p o- 
r a d  ,n i k d o m o w y .

Podrabianie pokarmów i napojów ma cel 
trojaki:

aj aby gorszy gatunek pozornie zamienić 
na lepszy,

b) aby zamaskować oznaki zepsucia,
c) aby obniżyć cenę produktu (pozornie) 

bez widocznych zmian jego własności spożyw 
czych. Dodaje się przeto mateijałów tanich 
lub nic nie kosztujących, jak n. p. wodę, gips, 
piesek, kredę, trociny i t. p., alho oszukuj 
przez zwiększenie wielkości pieczywa, przez 
nadmierne wypędzenie go przy rośnięciu.

C h l e b ,  b u ł k i .  Chleb z dobrej, z doj­
rzałego zboża pochodzące] mąki, należycie wy 
pieczony, ma skórkę ani za bladą ani za cie­

Celem poinformowania osób inter*s<iwanych, podaje 
do w iadom ości wolne dnie w miesiącu lutym  w któ­
rych  można jeszcze

wlelfją craz małą jal?
w Starym Teatrze v Krakowie

wynająć na bale, ranty, pikniki e. t.c.
Wolne dni są: 1, 2, 6, U. 13, 16, 18, 2?, 23, 25, 26, 

27 i 29-ty luty.
Łaskawe zlgcszenia przyjmuje:

Z a r z ą d  r e s t a u r a c y i  m i e j s k i e j
w „Starym  Teatrze11.

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwraca my 
uwagę na ogłoszenie o Thymomelu Scillae często 
pi zez lekarzy ordynowanym i skutecznym środku

N lEREGłULARNE TRAWIENIE JEST 
PRZYCZYNĄ NAJWIĘKSZEJ LICZBY CHO­
RÓB. Do uregulowania organów trawienia pj o- 
wadzi zażywanie balsamu na żołądek znakomi­
tego lekarza Rosa, z apteki B. Fragnera c. k. 
dostawcy Dworu w Pradze. Do nabycia także 
w tutejszych aptekach. Patrz inserat.

ZAKŁAD dentystyczny
W .  h I P O ń S H I E P O
:: PRZENIESIONY ::

NA U LIC Ę FLO R Y A N S K Ą  L. 13
nad sHf- ? P « f f l f w S I ;o r c z ? w s M  i P o l a k i e w i c z  
O tw erlt ud g odz. 9' ]  2 i od 2* 6, w  n iedz. od 90 2

mną, tylko równo zarumienioną, zaokrągloną 
jednakowo elastyczną, o jednakiej grubości, 
gładką, bez zbyt -wielkich pęknięć.

Ośrodek czyli miękisz winien być:
jednakowo elastyczny, na przekroju rów­

nomiernie gąbczastym, mieć przyjemny (nie 
gorzkawy) smak i zapach, nie powinien być 
ani kwaśnym ani mdłym, spleśniałym, klajstro- 
watym, nie za ciężkim, ani też zbyt lekkim i 
nie trzeszczeć między zębami, nie powinien 
zawierać dużo wody, dla oka widocznej i nie 
mieć plam na przekroju.

Zakalec lub za duże otwory między skór­
ką a miękiszem, mała elastyczność, wilgotność 
nierównomierne oka (dzinrk1) w przekroju pie 
czywa świadczą że jest żle wypieczone i że 
zawiera dużo wody, którą fałszują wagę Chle­
ba. Dobry cli len zawiera najwyżej 35 pro. wo­
dy, większy procent wody jest już zafałszowa­
niem, gdyż kupujący płaci za chleb a nie za 
wodę.

Plamy różnej wielkości na przekroju pie­
czywa pochodzą albo od surowej mąki, albo 
od domieszek sztucznych lub przypadKowych 
(od zaprawy starem rozmokłem pieczywem, 
od pasożytów, ziaren chwastów itp.).

Pieczywo z gipsem lub piaskiem trzesrezy 
między zębami. Zwilgotniałe lub spleśniałe pie 
czywo ma smak stęcbły, kwaskowaty, gorzki 
i jest szkodliwe z powodu nagromadzenia się 
pleśni i przetworów rozkładu.

Pieczywo bywa fełszowsne przez domie­
szkę do maki:

mączki kari fu n j, grysu, trocin, piasku, 
potażu (,u  którego rosuie i jest pulchne), wę­
glanu magnezji, siarkanu miedzi, ałunu, któ­
rych to przetworów dodaje się w tym celu, 
aby pieczywo mimo użycia zepsutej maki było 
białe, wyrosłe, pulchne.

Celem otrzymania z tej samej ilości mą­
ki większej ilości pieczywa używają prócz w o­
dy jeszcze kwasów organicznych, poznać je

AURSmW
."ajŁ posagowa, Iwdw PodwaU 7

Generalna Reprezentacya Kraków Straszew skiego 2 lip .
Zawiadamia się P. T. Członków, ż® w mi«- 

'siacu styczniu 1908 r. wypJaciHćmy następujące 
posagi:
w I oddziale: 139 Żurowski i 140 IfcLuls&a z Perliko­
wi e, 141 Komarnioka, 142 Skrayszowska, 141 L-wiii.łki, 
114 Kochajowiez, 141 S ty i—ze Lw ow a, 145 Slefankie- 
wicz, 147 Szalińska, 143 D ionow icz, l i )  M arkiew icz— 
z Winnik, 150 Caawiak z Halicza, 15* Eetlów na a Nad­
brzeża, 152 Rabiseh z Czerniowiec, 153 K-rrblilfch, 154

C o  d o b r u ,1 s j i n k u j e ,  jest dla ciała z regu ły  ko­
rzystniejsze, aniżeli p .traw y  niesuiuozne, szczególniej 
zaś m edykam ent. „Em ulsya Schotta11 jest właśnie 
taką smaczna lekko strawną form ą tranu wątrobianego. 
którą u tw et dzieci z przyjemnością zażywają. D o na- 
DyiTa w  aptekach.

D r o g i e  <•*»«*yl oto dew iza.te, zimy. Mięso, ja ­
rzyny, w ęgle: w szystko podskoczyło- w cenie. Fodw ójną 
przeto w artość mają obecnie— ulubione M agghego w y ­
roby, których cena zawsze jest j6drakow o nizita, i które 
istotnie, w obec wysokiej ceny innych artykułów  ku­
chennych zapewniają zdrowe, dobre i oszszędn® posiłki.

Ażeby uniknąć naśladownictw, żądać przy 
zakupnie we władnym interesie, w y r a ź n i e

COGNACU
Grif K«;Mieh lsNati ntd.
Koniaki powyższej firmy zostały na wszy­

stkich wystawach tak krajowych, jo ko tez i za­
granicznych tyLko na.jwyższomi nagrodami wy­
szczególnione.

można, maczając kawałek chleba w wyciągu 
brązy lii, po wysuszeniu tak zafałszowany chlob 
przybierze fc rwę brudno fioletową nawet wie 
dy, kiedy domieszka była mniejsza aniżeli je ­
den procent.

M a s ł o ,  m a r g a r y n a  Mas!"  dobr«, 
krowie, składa się z 86 prc. tłuszczu i l i  pro. 
wody, ma wyg ąd j cdnolitej masy, niezbyt mięk 
kiej bez plamek i żyłek.

Żółto złocisty kolor i aromatyczny zapacn 
ziół, miewa masło w leeie. Zapach śv,ieżogo 
małsa winien być przyjemny, nie stęchły, co 
wyraźnie zaznacza się w maśle ogrzałem. 
Smak masła dobrego nie powinien być zjejł 
czały, ani gorzki ani nieprzyjemny

Marmurowy łub plamisty wygląd oznacza 
pewne zmiany w maśle powstałe wskutek nie 
dokładnego wygniecenia, użycia [barwniku, 
sztucznych domieszek lub przypadkowych.

Nierównomiernei solone masło ma ciem­
niejszy kolor i z-arna nierozpuszczonej soli w 
miejscach mocniej nasołonych.

Masło zafałszowane łojem łub innymi tłu­
szczami nadaje masłu, z\\iaszcza przy ogrza­
niu odrębny zapach.

Nadmiar wudy w maśle, wywierający szko 
dhwy wpływ na konserwowanie masła i obn.- 
źający wartość jego. uwidocznia się w ten spo­
sób, źe w razie zbytniej domieszki wody. wy­
stępują liczne jej kropelki przy naciskaniu gła 
dką powierzchnią noża lub na powierzchni 
świeża przearojonogo masła.

Jeżeli wiejemy zwolna do szklanki masło re 
ztopione 1 zanurzymy szklankę w gorącej wo­
dzie, to po pewnym czasie utworzą się dwie 
warstwy; górna (85 prc.) składająca się z tłu­
szczu, i dolna, znacznie mniejsza 'b o  15 prc.) z 
wody. Jeżeli dolna warstwa zajmuje ćwiorć lub 
połowę górnej warstwy, wtedy mamy do czy­
nienia ze złym gatunkiem masła, zafałszo wa- 
nem nadmiarem wody.

Broszury wykonuje
§r#k. „ t a  Jtoredu"
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PRZEWODNIK ADRESOWY
m

firm shpześciaijsEłicSi Galicyi i Slęska
Ijtfa  oKolica winna u p U tif .

A .lw e m ia .  Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE. :
B a b i c e  p. Alwernia, Handle tow. mieszanych 
KÓŁKO ROLNICZE.

B ia ła ,  Restauracye:
JÓZEF CZAPLICKI.________________________

B i e l s k o ,
J. KLIMCZAK.________________________________

B o c h n ia . Finansowe mstytucye: 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE.

B u c z k o w i c e ,  Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE.

C h r z a n ó w ,  Finansowe instytucye: 
Handle tow mieszanych 

FRANCISZEK WACŁAWEK.
Kawiarnie

ZOFIA OTRĘBSKA.____________________________
C ię ż k o w ic e ; Apteki:

MARC1N KONIECZNY._____________
O z o r tk ó w ,  Finansowe instytucye 

BANK ZALICZKOWY.
D ę b ic a ,  Fryzyerzy: 

FRANCISZEK NOWAK.
Masarze:

M. WAŁASZ KIE W1CZ.________
D ę b o w ie c ,  Handle tow. mieszanych ;

KÓŁKO ROLNICZE. ________
D o b r z e c h ó w ,  Handle tow. mieszanych

KÓŁKO ROLNICZE.   _ _
G a ć  p. Markowa, Handle tow. mieszanych : 

KÓŁKO ROLNICZE._____________________ _ _
<G a w łu sz o w ic e , Handle tow. mieszanych : 
KOPYCIŃSKI JAN.____________________________

G ło ą o s z ó w  p. Mogilany, Handle tow.miesz.: 
KÓŁKOROLNICZE

G o r z y c e ,  Handle tow. mieszanych : 
DRZYMAŁA ADAM.

J a sło . Budowniczowie:
JAN RYBAK.

Fryzyerzy:
LEON WŁADYSŁAW WIKTOR.

Zegarmistrze:
S 1EFAN OLSZEWSKI________________________
JK lecza  górn a ,  Handle tow. mieszanych. 

KÓŁKO ROLNICZE.___________________________

K ra k ó w
Agencye:

AGKNCYA HANDLOWO-TECHNICZNA INŻ. 
CZARNOWSKI EDMUND Lubicz 1. 2. 

Apteki:
WIŚNIEWSKI KONST., Flotyańska 1. 15.

Apteczne składy:
KANAK J., Szewska 1. 5.

Banki i instytucye finansowe:
FILIA BANKU GALIC. dla hand, i przem. Ry­
nek). 25.
C. K. UPRZ. GAL. AKC. BANKU HIPOT.

Rynek 21.
BANK ZIEMSKI Rynek I. 25.

Blacharskie pracownie:
KUCZYŃSKI Feliks, Krzyża 1. 6.

Blawatnych towarów handle 
NEUWERT JOZEF, Sukiennice 1. 1. 
NIESIOŁOWSKI, Sukiennice J. 21—25.

Bronzownicy:
KOPACZYŃSKI, Floryańska 1 47.

Cukiernie:
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka 1. 7. 
PIASECKI ADAM, Długa 10.

Elektrotechniczne Zakłady: 
KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9.

Farb Perfum i art. sportowych składy: 
JłFIM i Sp., Rynek 1. 37.

Fotograficzne Zakłady: 
iiLEN KLEMENTYNA, Kolejowa 11.

Frvzjerzy:
KOTAPKA ROMAN,"Szewska 21.
KOW ALSKI HENRYK, DŁUGA 4.

Galanteryjnych Tow. i zabawek handle: 
CYPRYAN SZGZURKOWSKI, Grodzka 2.

Kamieniarsko-rzeźbiarskie prac.: 
FISCHER MARYA. Rakowicka 14. 
PODGÓRSKI JAKÓB, Półwsie Zwierzyn. Ko­

ściuszki J. 59.
Kawiarnie drugorzędne: 

KOŹIARSKA M., Rynek Kleparski I. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek 1. 6.

Kolonialne handle i restauracye: 
AKSMANN L , Floryańska 1. 31.
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. 1. 35.
KU MtflERCZYK J., Anny 1. 2.

Kolonialne handle:
RYGLIC Kr ADOLF, Mały Rynek 1. 7.

Krawieckie zakłady damskie: 
NIŻYŃSKA ANTON., Grodzka 1. 39.

Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjaiiska 44, I p 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Rynek 1. 48, A. R.

Lamp Składy:
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, PI.Szczepański 1 

Lecznicze Zakłady:
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-raChlumsjy‘ego 

doc. uniw. Jagiell., Rynek Klep. 1. 12. 
Nauczycielskie biura:

BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka 1. BG.

BIURO KONCESYON. przez Namiest. Stefapii 
Łapszów z Trembeckich Zwilling, ŚW. 
Jana 1. 2, I p.

Maki i kaszy składy: 
RUTKOWSKI, Szczepańska 1. U .

Masarze:
SATALRCKI WINCENTY, Floryańska 18, 
BIALTK JOZEF, Floryańska 1. 51. Filie Szpi­

talna 17, pl. Maryacki 2.
Medalików Fabryki:

EMANUEL od św. Józefa SZERSZENIEWICZ, 
św. Krzyża 1. 13.

MIgcz 3 rme *
DOBRZYŃSKIEJ E., Sławkowska 1. 12. 
MLECZARNIA DOBR ŁUCZANOWICE, Pod­

wale 1. 6.
Miodosytnie:

ROBACKI K., Sławkowska 1. 2G.
Piekarnie:

KRĘCINA JAN, pl. Matejki 1. 9.
Platerowanych wyrobów składy:

JARRA MARCIN, Sukiennice, i. 1 .
Powozów składy: 

CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 
Służby wszeli i ej kategoryi biura: 

ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6. 
Studniarze:

ALBIŃSKI STANISŁAW. Zwierzyniec 1. 88 (na­
przeciw Klasztoru).

Restauracye:
WÓJCIK PAULINA, Sienna 1. G.

Rolet j Żaluzji Fabryka: 
PĘDZIWIATR W ŁADYSŁAW. Zwierzyn. 1. 8.

Rzeżnicy:
BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4.

Ryb handle:
ERAZM BROCZKOWSKI, Rybaki 2.

Szczotkarze:
BOJARSKI WINCEinTY, Florjaiiska 15.

Szkoły krojii sukien i konfekcji damskiej- 
JANINA, Rynok gł. C-D. 3 3 ,  I p.

Wina Składy:
FEDEROW1CZ ,f., Szczepańska 3.

Witrażów fabryka:
ŻELEŃSKI STANISŁAW, Swoboda 2.

L e ż a js k .  Apteki: 
KIJAS HENRYK.

L im a n o w a ,  Handle tow. mieszanych 
KALEN DKIEWICZ K.
L w ó w ,  Agencye dziennik, i biura ogłoszeń: 

SOKOŁOWSKI PASAŻ HAUSMANA.
L w ó w  15 Sygniówka 

Fabryka makaronów „Bronisława11 
BRONISŁAWY z Russockich Kapsarkowej.

L u t y n ia  n ie m .,  Handle tow. miesz. 
KOLKO ROLNICZE.

Ł a ń c u t,  Tkackich wyrobów Fabryki: 
AKC. TOW. DLa WYRÓB. TKACK. i SUKIEN. 
M a jd a n  Z b y d n io w s k i ,  Handle tow tniesz.
KOLKO ROLNICZE.

M ie le c ,  Handle tow. mieszanych: 
DĘBICKI Anluni.
ŁÓJCZAK J.______________________________ _____

M y ś le n ic e ,  Fryzyerzy:
SZLACHTOWA A ._________

N o w y  S ącz.  Kamieniarskie Pracownie: 
DUŹN1AK JAN, ul. Długosza.

Piekarnie:
SEKUŁOWICZ K y Sobieskiego 330. _

N o w y  Targ-, Cukiernie:
HUBICKI M . _______

O k o c im , Browar:
GÓTZA JANA OKOCIMSKIEGO.

Opawa, Kawiarnie:
RAJDA FRANCISZEK._

J P rzem yśl,  Finansowe Instytucye: 
TOW, KASY ZALICZKOWEJ RĘKODZIELN.

JRadłów, Apteki:
KOZICKI ZYGMUNT.
B u d a w a  k. K r a k o w a ,  Handle tcw. miesz.:
KÓŁKO ROLNICZE._______________________

F Ł zeszów ,  Malarze:
MICHAŁ WYW1ÓRSKI, ul. Średnia 619. 

Restauracye:
INGLOD
S o k o ln ik i  p. Nadbrzezie, Handle tow. miesz

KOLKO ROLNICZE.___________________________
S t a r y  S ą cz ,  Szewskie wyroby: . 

KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA.
S tr ó ż e ,  Restauracye:

LANGOWA DWORZEC.
'W a d o w i c e , Finansowe instytucye:

I POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI.
Kolonialne handle:

KANTOREK IGNACY.
Szewskie pracownie:

ZOFI\ SUKNAROWSKA, ul. Cicha 2t>4 (f.lia 
w . ndrychowie).

Restauracye:
SZCZEPKA J.

K r o s n o ,  Tkackich wyrobów Fabryki: 
TKALinIA MECHANICZNA „KROSNG“ 

Restauracje:
TANIA KUCHNIA

K r o ś c i e n k o  n a d  D u n a jc e m  
Handel towarów mieszanych:

ANTONI WÓJCIK._________________________
K r y n ic a .  Apteki: 

N1TRIBIT HENRYK

"W ie lic zk a ,
PALMOWSKI A.

Cukiernie:

T a rn ó w ,  Księgarnie: 
PISZ JOZEF.

T e n c z y n e k ,  Browar: 
TOWARZYSTWO AKCYJNE.

T r zc ia n a  k  JFŁzesz., Handle tow miesz:
KOLKO ROLNICZE._________________

Z a k o p a n e,  Fryzyerzy: 
BOROWSKI.

Lecznicze Zakłady 
SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 

D-ra DŁUSKIEGO.
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHR-YMCA. 

Masarze:
GALICA JOZEF.

Restauracye:
KUCHNIA LUDOWA.______________________

Ż e g i e s t ó w  
ZA KŁAD ZDRO.TO WO-KĄPIELO W Y.

Żmigród, Finansowe instytucye: 
TOWABZYSTWO ZALICZKOWE.
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katar, chrypkę, ntruh 0ddechn
USU' \ r  T i J - S .P r ó b t S b k .
fZrmZam.”uE. V.Felleia w Stabicy 
Elsapl. Nr. 50 (Kroatien). t e r .

D ra K o v ś c s ’a pasta na rę ce
w  używaniu nieprześcigniona, czyni ręce p.ekuc 

' S t o i k  1 \ * 0  l i a l .
celem szybkie-

i białe w  przeciągu 3 dni.

„M ru s ii# u a l“  uiszczycid w łojiw  g. , ™  „„
usunięcia niepotrzebnych w łosów  z twarzy i rąk. F l a s z k a  6  R .  

W ysyła za pobraniem pocztow em

M a riah iilf-A p oih ek e , Bueapest,
L is z t  F e re n ca  te r  20> Do nab. we wszystk. aptekach i drogueryach

w o n o p o L
HERBRTN 2 RRCZKJ1

D O n flB y C IflW C flfcE D
S f lh ic y i : : : : : : : :
SUblUSZ GROSSE
K R A K Ó W ,  P a ł a c  S p i s k i

■«A

Grand Prix na s y it .  światowej w Paryżu 1900 
K w i z d y  

fluid restyticcyjny.
Uoda do mfGiahani. Cm a flaszki K .2 ‘ 80.
Przeszło 40 lat w stajniach dwor­
skich i w yścigow ych  w użyciu, do 
wzm ocn. przed i po wielk. biegach, 
przy stwardn, stawów itd. czyni 
zdolnym konia do nadzwyczaj­

nych  biegów  treningu. 
K w iz d y  f lu id  r e e t y t u c y jn y .  

Znak ochronny winieta i opakowanie- 
prti wnie zastrzeżone.— Prawdz. tylko 

z obok umieszczony marką ochronną 
D o nab. w aptekach i drogueryach 
llustr. cenniki darmo i onłatnio.

Skład g łów ny F r a n z  J o h .  K w iz d a  c. i k. austr -węg. król. rum. 
i książ. bułg. Dost. Dwor. — Aptekarz obw., K orneuburg bei W ieu.

BYT zapewniany ma każdy 
u nas i łatwo zarabia

a c z L o ć ó !
koron 18 do 25

lygOdttiOWO 1?a wiê  -dnienie.— Bliższych informacyi udziela : „ B  Y  T *  
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 

we Lwowie, ul. Kołłątaja 2.

K S l Ę G A R B i a  G E B E T B H E R f l  i  5 - fe i
r a  W  K R A K O W I E  E l
otrzymała na skład główny dzieło 

2 )ra Seopotóa Caro, adwokata w  SCra^owie
pod tytułem :

S iu d y s  S p o łe c z n e
| C ® 3

w  8-ce, str. 404.
T r e ś ć :  Sprawa indemnizacyjna. W  sprawie cO a |

lc® a|
parcelacyi. — Książki robotnicze. — Bank w ło­
ściański. — L ichw a na wsi. —  Poeforina kredytu 
w łościańskiego. —  U lgi legalizacyjne w  Sejmie. 
— L ich w  i i sposoby  jej zwalczania. — 10 m ili­
onów  na kredyt w łościański. — 1 milion na kasy

F ® 3 !
jc ® 3 | ,B S 3|

|C®3
Bameisena. — Projekt reform y ustaw odaw stwa 
naftowego. — Doaatok do funduszu religijnego. — 
W  sprawie przywłaszczenia sobie firmy. - -  Z a ­
w odow a organizacya rolników. —  Prawa sługi. — 

:: := P om oc prawna :: ::

0 5 0 1

( □ s a l
C E N A  10 KORON —  DO NABYCIA W E WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH I U AUTORA ULICA SZCZEPAŃSKA L. 11

O B R A Z Y  o l e j n e  r o d z a p m f e
po cenach bardzo niskich. —  E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska, 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu.— Najstarsza firma w tym zawodzie założona W 1866 r«

ZWoostensfo banka pro Cechy u tforatfn V ?razc.
Bank Pizemijstounj dla Czech i fHoramii

Główna siedzib b w  P radze.

F il ie :  w  F r a h o w i e ,  'W ie d n iu , B e m i e ,  P r o ś  d e j o w i e ,  B u -  
d z ie jo w ic a c h , I g i  a w ie ,  M o r . O s tr a w ie , P a r d u b ic a c h ,  
P ilz n ie  i  T a b o r z e ,

Rok założenia 1868.
Kapitał akcyjny K 3 9 .0 0 0 .9 0 0 .
Fundusz; rturw ow ; K. 9 .50 0 .0 0 0 .

Stan wkładek na k s i ę h e c z ł t i  w k ł a d k o  
w e  z  k o L i c e m  g r u e l n i a  1 9 0 7

&  83*424 . 938 ,
Filia w Krakowie, Bracka 1, oproczulowajc wkładki na 

Książeczki wkładkowe po 4, ‘ 2 », bez ograniczę* 
nia k w o ty , «d dnia złożenia do dnia podjęcia.

F ilia  w  K rsK ow it -ippuje i sprzedaje p apiery  w artościow e w szelkiego  
rodzaju i udzieia na nie pożyczek pod najprzystęp niejszym i w arunk am i.

p je r ^ 3 2 0 ^  ra^ ° ^ s ! ? a
- e le k łr o  m e chanlcje na a

POLECA

r c z m a i t s
wyborowe

s

najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

K R A K Ó W
Rynch 4 4 .

ze pom ocą 
g o r ą c e g o  
pow ietrze

po cenach
najprzystoj­

n i e j s z y c h .
1881 0

STEFA N A  M IKULSKIEGO

Wielka adre-
501D0 na ro k  1908 rocznik IV.

H. Telesznicka

D e rk i na konie:

zawierająca adresy mieszkańców Krakowa, Lwowa, Podgórza. 
Szematyzmy tych miast. Wykaz właścicieli realności w Krako­
wie i Podgórzu.

Wykaz właścicieli i dzierżawców dóbr w Galicji iuż 
wyszedł z druku. Do nabycia w administracyi:

ttrstjSw ni, FljryaSjIia 1. S I, p.
i księgarniach. 38 30

Edw a rd  B o c h e ń s k i  
& J a n  W a r m u z e k

dawniej
Zygmunt Chilla 

K raw cy Kralów, 
Wielopole 3 obok 
głów nej poczty. 
Zakład krawie­
cki zaonatrzony 
na sezon w ma* 
terjały krajowe 
i zagraniczne. 
W ykonanie ar­
tystyczne wed.

najnowszych 
żurnali angiel­
skich, ceny m o­
żliwie naimniej- 
sz e . W ypoży­
cza również fra­
ki i anglez3'. Za­
mówienia na 

prowincje usku­
tecznia się za 
pom ocą sposo­
bu branie miary

w KRAKOWIE p rzy  ul. Szew skiej 1.10 I p.
P o le ca : K om pletne urządzenia sa­
lonów , sypielń, jadalń, stylów., ser­
wis, porcel. saski sU  tający się 
ze 134 szt., kantorek i sekretarka 
(ant.) dyw any perskie i zwycz,, 
pianino, fortepian, biblioteki, biura, 
obrazy Matejki i Kos sakf, biżuterye, 
srebro, kandelabry, lam py i różna 
sprzęty mah. i zwykłe. Ołtarz i Ta- 
bernaculum złocone. W iele obrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos. fir. fichie- 
demayer Stuttgart. Pow yższe pized 
m ioty przyjm uję się w komis.

Pozostały za­
pas ziedn. ia- 

tS  bryk koców
mam zlecenie 

' sprzedać za 
połow ę ceny. Polecam  przeto grubo, 
trwałe, ciepłe, nieprzemakalne derki 
na konie, włosiste, dąjące się też 
u ż ''ó  jako koce do spania* a przytem
buj.coznie tanie. Gutanek A, szare
z koiorow em i szlakami, 2 m długie 
l ! /2 szer., kor. 4'50. D bronzow e a- 
kierskie z czerwonem i i czam em i 
szlakami, kor. 5-50 ; C wełniane derki 
dworskie, żółte ze szlakami, 2 m d l.- 
1 >/2 szer. kor, 7'50 ; I) wełn. dworskie . 
z kwadr. 2 m 20 om dł. 1 m 60 c m f f l  
szer. ker. 8. — W y s jłk a  za zaliczką 
przez i im a  Dolską A . W e isb& rg, 
W iede ń, 11, Unt. Donanstr. Nr. 23A .
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progitgo mięsa oszczędzał dozwalają gospodyniom

zim y M i ąa
po 15 h. na 2 dobre, posilne porcye.

Sio littynądzeaia aa samej wodziet
tabliczkach.

CM m w n i  przwt Wyłłil* Djnpr Icur7vpimlmtia ! '.eraMii Ła, izd,r z Irinbecklcb Zwilliig, K r a k in r ,  n L  u .  J i m  I. 2 , I p .
DIUIU NCULÓjWOIŁ. ID Dyplomów. Naucayoieiki, Polki i Cuaaoaiemki, z wy zsaą muzyką 11 doskonałym jęa 1 

IHmnmerOTT, Polakrw, Francuzów, Anglików, Włochów i Niemców Osoby do Towarayst* a i Ruprezentaeyi demu ora* Bony, Wychowa wtrynię, Freblanki, PolKi Nimki zun krawto-
•. k. Nanła«taletv:i

(Róg Rynku gł.) — — Telefon 744. — — Pol «  
lrane.,ang mem. i wykształceniem uniwers Naueayotali,. Nancsyeiełki, Folki i Cudzoziemki, z wy zsar muayką,z doskon Jymy 

5w. Osoby do Towarayst* a i Reprezentaeyi demu ora* Bony, 
eayaną. Fraaeazki, Angielki, Włtazkl, aprewadzaaa wpraat z zagranicy z pierwazarzędayeU Zakładów Wycbawawazo-Naakowycb. rnternJ.t dra Naućaj cielek na przystępnya tru k ach.

Trzę guldeny
kosztuje paozk i poczt, brntto 
& kg pięknie sortowanych od- 

| padków mydeł: flełketryob, rś- 
żaaych, hellatrop, Mosebas, kao- 
waliowych, brzaskwlaiawyeb, lilia* 

wych i t. d.
Wysyła aa zaliczką B e h e a i a  

i  P n r f l im e r ie  B e d e a b a c b  
a /E ., Weiher 221.

S t a ł y  i pcw a * zarcW i 
Z  0*30 Korom tygodniowe

meże miae każ- 
dy, bea wzglę- 
du na wiek 

i płeć, kto wy­
uczy siępraee- 
wac na opaten- 
b w. płaskiej 
maszynie do 
piec enia„Sln- 
v ia ‘S Dokła­

dna nauka za Jarmo; na żądanie 
także w domu. Gotowe wyroby przyj­

muje do odsprzedaży

L .Z B A Ł  i  S -k a
zarejestrow. towarzystwo handlowe

we LWOWIE, ul. Kutnowskiego 39-7.
Żądajcie prospektów

NAJLEPSZE HYćllENICZNE 
PARYSKIE

T09HCS GOlfiOSE
do celuu yniTRRnrcn — pdlechjq 

Reim i 5półfea
Kraków, Rynek Główny Linia A-B.

CElfRIK m w  UYSYŁKR DTJKRETHf

A lp e js k ie

Sosnowi cnl(i«yk;i
Picea

N a jle p s z y  
i n a jta ń s z y

śroćeJt
na

jkaszel
1 pudełko 20 hal

Do nabycia w aptekach: 00. Boni 
trałów, pod złotym słoniem ulica 
Grodzka, Doskowski Marjan pod bia­
łym orłem, Rvnei, Lir.a A-B, Gra­
bowski Wincenty pod aniołem ulica 
t>ietia76, S, H. Makotn pod zł. orłem,
Ul. Krakowska, r X. Mikucki pod 
koroną, J. Macudziński Rynek, M. Proń 
pod złotą głową ul. Grodzka, Ludwik _  
Rosenberg pod murzynami ul. Kra-1 3  o 
kowska, Kor.st. Wiszniewski ul. Flo- j u 
ry ai.ska, Żurawski pod aniclem Zwie- j ^
rzyniec, jak również we wszystkich Uł 
aptekach Monarchii. Skład gł. „zum 

Samariter" Graz, Sackstrasse 13,
Wien I.. Feinfaltsi rasse 4 (160

O G Ł O S Z E I I E .
) W krajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie rozpoczyna sio rok szkol­
ny 19<’8/1909 w plarwaze] poła wie 
kwietnia 1C08.—Celem krajowej szko­
ły ogrodniczej w Tanowie jest; te­
oretyczne i praktyczne wykształce­
nie młodzieży na ogrodnikow uzdol­
nionych do pr .wadzenia ogrodów 
wiejskich.—Do szkoły tej może być 
przyjęty każdy kandydat, który: 1) wy- 
Jtaże się że przynajmniej 15 rak ży­
cia ukończył, że odbył z dobrym po­
stępem obowiązkową nauk' w s ko­
le ludowej, — jest umysłowo i fizy- 
eznie zupełnie zdrów i nienagannych 
obyczajów; 2) w terminie przez Dy- 
rekeyę oznaczonym złoży egzanit 
wstępny, służący do ocenienia, czyli 
kandydat jest wogóle dostatecznie 
rozwinięty umysłowo, ażeby mógł 
korzystać z aauk w tej szkole udzie­
lanych.— Kandydaci, którzy odbyli 
przynajmniej Jednoroczną praktykę 
ogrodniczą, a uczynią zadość p wyż. 
wymienionym warunkom, mają pier- 
szeństwe do przyjącia przed inny­
mi. — Koszta utrzymania ucznia w 
-ak1 idzie wynoszą 330 koron ro­
cznie. — Synowie ubogich rodziców 
przyjęci być mogą na koszt fundu­
szu k-ajowego.— Każdy wstępujący 
uo zakłada powinien byc zaop .trzony 
w dostateczną bieliznę i dobre buty 
juchtowe.—Podania o przyjęcie wno­
sić należy najdalej do 15 n_irCL 1908 
do dyrekcyl krajowej szkoły ogro­
dniczej w Tarnowie, która na żąda­
nie udzieli wszelkich bliższych wy­
jaśnień. — Oprócz uczniów zwyczaj­
nych Dyrekcya przyjmuje także prak- 
tykantów ogrodniczych._________ _____

Proszę żądać
gratis i franlto

mego bogato ilu ­
strowanego pol­

skiego Cennika z 
3000 odbitkami ze­
garków, wyrobów 
srebrnych i złotych

Hanns Konrad
c. i k. dost. Dworu. 

Pierwsza
Fabrynaz garków

w Briix Nr 709
(Czechy). 

Szwajcarski patent, 
zegarek system Roskopf K. 5. Rc 
jestrowany remontoir kotwicowy 
Actler-Roskepf K. 7. Prawdziwy re­
montoir srebrny K. 8.40. (1321

p eb ra  barnow i i  Kon. 4.80

4 5 0 . 0 0 0  K .
tytułem głównej w/granej

w  1 3  r r s s *  1 3
daje pieć następujących kuponów

losu austr. czerw. K r z iż i ,
! jćti włoskiego czerw. Krzjż*, 
losu wgglersk. czerw. Krzyże 
losu B izyllka, 
losu Serbsk. pehst. (tytoń.)

Najbliższe ciągnienie już

d . I. Lt-tego 1908
Wszystkie kupony w ilości pięciu 
rasem za gotówkę K. 71.25 lub na 

32 raty miesięczne, 
p o  K .  2*50

Po przesłaniu pierwszej raty K 
2*50 przekazem, otrzymuje kupu­
jący dokument sprzedaży stemplo 
wany, wystawiony p dług przepi 
sów ustawy z seryami i numerami 
fektćw, dc których ma wyłączne 

prawo gry, i w sz. stkie wygrani 
są jego wyłączną własnością.
Stali zastępcy niejscawi potrzehai 

wazędzie. [1651
Dom bankowy 1 kantor wymiany

„Mahrlach-niederdzterr.
Herkiur"

Berno Mor.) ul. No a Nr. 20.

LOKAL

H Ł

m

m i
^ 3  &v<j S otsi

P iękny bniesi*
Bujne piersi w prze­
ciągu 2  m le s ie c y

przez (Pig łki w; cho- 
duie) P lL U t  E S  

t m i l T A L E S
jedyne, które roz- 

wijają piersi, 
wzmacniają je, 

przywracają mło­
dość i użyczają 

p o w ab nc j y ełnoś ci 
nie szkodzące 

wcale zdrowiu.— 
Pod gwarancją wolne od arseniku 
Przez g ’ośne powagi lekarskie u^nd 
ne Całkowita dyskrecje Pudełko 
ze sposobem m-ycia opłata: i za na 
desłaniem K 6 ‘4<) lob pobraniem

300 %  z 10 iliwiszaml. 2 rejnt. 
28 głosów, wislkoić 24 X 12 cm. H. 4 80 

lir. 657 z 10 ksaisami, I rejestr, 
28 głosów, wiclkoić 30 X 15 cm H U 20 

Kr. 658 10 Miwlszy, 2 n/osty,
28 głosów, wliłkosć 30 X 15 cm. 8 5.40 

dr. 305 % 10 klawiszy, 2 rejestry,
50 głosów, wielkofć 24 X 12 Gm 0 6 20 

Dr. 603 %  10 klawiszy, 2 rejestry.
50 głisów, wiolkoM 31 X 15 Gm. 3.8—
Wysyłka za zaliczką przez u.k. Do- 

atawcę Dworu Hanns Konrad, Musik- 
waren - Versandhaua Brtlx. Nr. 711 
(Czechy).

Główny eeunik z 3000 rycin na ży- 
azanie każdemu darmo i oplamię, i

ranoo 
Pizyims 
je ró­
wnież 

maszyny 
do szycia 

wszelkich systemów do naprawy 
Jó z e f  Iw a n ic k i, 

mechanik i specyałlsta. 
LWÓW, Hot«) Żorża.

Gocpodyni
znająca się na centryfudze oraz 
fW E L S IA C H , oboje z dobremi 
świadectwami znajdą zaraz umie­
szczenie. Wiadomość w biurze Ro­
zalii Krassusktej, Jagiellońska 6.

C h r o ń
i w o j j j j  ż o n ę .

Tą dla każde) rodziny nadzwyczaj 
ważną książką pysyło za nadesła­
niem 90 h.w maraacn austr.P .A .

denstr. 50

K r e d y t  o s o t f s t y  d la  i 'r z ę -  
(J u lk ów , Oficerów,Nonozycieli etc. 
Samoistne Stowarzyszenia Oszczę­
dności i Zaliczkowe Związku Urzę­
dników udzielają na przystępnych 
warunkach także na długoletnie 
spłaty pożyczek osobistych. Ageno-

Towykluczeni. — Adresów Towa-poezt K. 675. (1644— 13 
J  • teti e, P a ry ż  ■ j t łs t w  udziela sie bezpłatnie Z e n
S k l n d y  : PRAGA, Fr. Vitek ćMio; r r a l le itn n g  d e s  B e a m te n - 
WasEergasse 19. — BUDAPE8T, | iłisreines, W ieu, \V’ip p lin ger- 
Apt. J. V Tórok Kiraly Utczłt 12. i str a r :  e 25. (1443

i FiLcyk 
0!G. Schmidt

D-C.Schmiilalikam jzfakowsgo i fizyka słynny

Tylko prawdziwy 
2 okokmiuzcrgnaurkiKfnmusuw a czasową gtiichołę 

.wyci;!izuszi(szuinwnszath 
Ipr^ląpionyśfucljnawełw  
w ypądkachzidawnltnla.

_ _ _ _ _ _ _  Do nabycia po2zt. za Ga-
likiwaiMijwdMiiiywjdwotrBitKł
H. h u u e l ,  przi fltt-m  Z .R u c k e r  I 

We Lwowi*., [

L r

Piorwszy i największy w kraju

S K Ł A D  RĆASZYU 
do sijjcau i huftu

w yrobów tr y k o to w y  eh  I 
iJiu«zyH £o  pisania który  
nie poftługmje się aggen* 

ti» m i.

ni kuźnię, warsztat, skład : t. p , 
przy ulicy Grzegorzeakiaj. niedaleko 
Collegium medi um, z placem fron- \ 
towym, do wynajęcia.

Wiadomość u byłego naarelniku 
gm>ny p. M. Szalwiiskiego w Grzs- I 
górzkach.

N ajw iększa w kraju  firn e

R .P A W Ł O W S K I
KRAKÓW , RYNEK L . 1 8 .

t  poleca swe znakor* 
te. przez hafoiam 
pracownia kra wieś 
wypróbowane masf 
ny do izycia i do k 
tu, którym żadne is  
dorównać nie mag 
Niezrównrne w s ij 

ciu i uieauscignione w hafsie. Żą­
dajcie cenników.

M ę ż c z y z n a
w średnim wieku chce za żonę ka­
toliczkę religijną, któraby miłowała 
życie ciche, domowe.

Liska we zgło-zeuia podndrasam:
J. B-ski.Admin. „Głosn Nar.“ w K u ­
kowie. Za okazaniem kwitu, inaera 
towego

Olej (Stau&sst)
zapobiegający unoszenia się kurzm 
w  szkolnych ubikacjach w  lokalaab, 

biurach i t. p.
polecają

Rein> i 5 -fec 
1,/neK 37 Osia

Panna
modnitrki, specyalistka ubieramis 
kapeluszy damskich, również p s m - 
n a  znająca się na ekspedycyi przy- 
borów do szycia i haftu tsostaitą 
przyjęte do magazynu

Esp . J a l l o w i a i ,  K rattiw .
A uliiotf wicjsąa,

około dwadzieścia mórg >w obizaru 
obejmująca i zabudowania gospodar­
cze wraz ?: młynem pod Krakowem 
do sprzedania. Zgłoszenia pod li­
terami A. T. za okaz*uhm kwitł., 
inseratowago. 30

Kraków, poste restante.

^  c o  ro d z icó w  
l iU U j i in j  mających córecz­
ki z prośbą by się zlitowali nad 
mażą dziewczynką 8-Jetnią, któ­
ra chodzi do szkoły a nie ma 
ciepłej sukienki i ciepłego 
płaszczyka, prosimy o złoże­
nie odzieży w Admin, „Gło­
su Narodu".

Starania 85 letnia, samotna 
i niedołężna, niegdyś 

zamożna i z dobrej rodziny, obecnie 
wskutes nieszcz śliwych wypadków 
rodzinnych, poaozas powstania po­
zostaje Dez pomocy i opieki. Z zra- 
ca się przeto w swej niedoli do 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łaskawe datzi przyj­
muje kdministracya „Głosu Narodu* 
dla Zameckiej.

Dziennikarza
rozporządzającego kapitałem około 
8(iuO poszuk .je się do kupne tygo- 
amka wraz z diukainią. Roczny 
dochód • prenumeraty i ugłosżen 

jirzewy sza wyłożony kapitał 
Oferty adriiow.e; Transjt._ntieo — 

ad n, ,Gł. Narodu",_________________

H A  IW A R  K I  h a r c y r s k ie
poleca własnego chowu, rasy „ S e if e r t a "  wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie, 
sprzedaje według jakości śpiewu, po zlr., 6 złr., 8 ałr., 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą aa za- 
liozką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych. 

P r z e z  10 dni p ró b y  w y m ia n a  d o zw o lo n a .

H4D2W L* KAN AR KÓ W
J A N  S Z U F A

K R A K Ó W ,  ulica Stolarska 1. 13.

(Jeżeli kto kaszle w  sposób rozpcczny * 
mech tylko zażyje Pasty.ek Geraudcl’a-tp

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczność;^

N S U L E K  G E R ł l l D E ł S
Nieomylny eh w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego ś 

żapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarżenia, Irytacji | 
piersiowej. Astmy, etr _ 8

Niezbfdnych dla osób które zbytecznie glos utrudzają.
B a r d z o  n z y t e c z n c  dla  P a l ą c y c h .

ł-udełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania 
takowych ; we I wowie, w apickach i’P. Mikolascha,| 
W e wiórskiago, Krzyżanc w kiego Ruckers, Eh^hara ; 3V R 
Rrakowie, w aptek. PP.Wiszuiewskiego. Redj'ka i Trauczym- 
.''Aen; w Pozncniu, u P Giahiszu i w I zeiwouei aptece, etc.

235353484848480101480002000253489153485348482353482348485348



Heim i Spółka, Kraków Rynek I. 37 A-B ■ i j u e i c -  k i i M n n y c h :

Pepf ufflf
z piarwsaoriędaych firm kiarowych i zagr.

NAJMODNIEJSZE ZAPACHY 
Wody do włosów, Wody, Pasty 1 Pro3zki do 
zębów, 3-lycerynę płynną i w butelkach zgęszszoną 
przeciw pękaniu skóry. Pudry angielzkio, fran­
cuskie i krajowe, Puder brylantowy na włosy 
Taszk: łabę Izie do pndrn.

G rz e b ie n ie S u e E o tk i I L u t r a B e rjA n i|
francuskie na wagę — Mydła toaletowe piorwszo- 
rzędnysh firm —Myiła warszawskiej fabryki H.Ma- 
jowsk isgo i Synów.—Mydła lecznicze.—Kosmetyki, 
brylontyny i olejki na włosy i wąsy, — Saszetki 
do bielizny w różnych zapachach. — Farby na 
włosy—Prenumeratorom „Kosmetyki11 udzielamy 
odpowied-ii opn-ifc przy akii^ach.

Ce
nni

ki 
dar

mo
 

1 o
pła

tnf
e-C. M. Dsstale proszek perłowj 1 Schampos-Tarosl środbkrntis. 

najlepszy środek toaletowy. J i w  eoce hyg. do mycia głowy 
orodki do szyszczsnia plam I rówT.ież do pielę n. włosów .
Ochrasiscze uszu od 

urszu i zimna Kalosze rosyj.)
Rurki do włosów—Maszynki spiryt. do rozgrz. tychże. 
Pęd-le i my delnifzki do golenia. Paski do ostrzenia brzytew.

Gąi.ki toaletowe. — Waany 1 miednice gumowe 
składane.—Rękawiczki i taśmy do nac-.en.-nia ciała.

Ś ro d k i sbo k a d z e g ią  —  S o lt  a n e r ic a in  
i L s w e n d a r  —  Woń s z p ilk o w y c h  lo s ó w  

T r o c io z k i  i t. p.

Anaraty i preparaty do upiększania twarzy, rąk i palców jakoteż Ś ro d k i o s  o d c is k i.— R o z p y la c z e  do p e r - 
śrsdki hvgienicz ir-kssmet czis ds pielęgnswania włosów polecone|fum  i in n y c h  p ły n ó w .— O o n s k i na  rwąsy.

przoz L*c»nic^fcosmpt^ezni Urn L. Luster1 | --------------------------------------  . ----------------------------------------------

h

19 masarni Stefana Sieczkomsfeiego
w K ra k ow ie , pr*y nlicy Sław kow skiej Ł . 11

(ubok Grand Hotelu)

WĘDLINY POTANIAŁY.
Wyrabia i poleca Szanownej P. T. Publiczności: szynki praskie 
1 westfalskie, polędwice pieczono i łososiowe, znakomite kiełbasy 
krakowsk e, polędwicowe, krajans i siesane, kiszki pasztetowe, 
salcesony w rozmaitych gatunkach, paryskę kiełbasę, słoninę 
polską białą, wędzoną i paprykowaną, rozma:te rolady, kiełba­
ski wiedeńskie, sardelki warszawskie, kiszki podgardlano i ka- 
szane, wogóle wszystko cokolwiek wchodzi w zakres maaarsł« a.

Dw a  razy dziennie towar.
Cenniki szczegółowe na zadam e. — Przesyłki oskuteeznla się 

pocztą za pobraniem.

Prenę żądrf najrowszygcennik i spis płyt najnowszych zdjęó daras I opłutale

Pierwszy krajowy Skład

IĆ
hnrtowny i częściowy T228

K R A K Ó W ,  (I. M l i i  £. 71.
Największy skład Gramofonów, Fono­
grafów i walców najnowszych zdjęć.

( z t f c i  sk ła d o w e mm na s K ła d iie .
Reparacje wyKon.się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 1U płytami 3 5  s ir . 
G ra m o fo n y  i F o n o g ro * y n r jn o w . k o n - 

s tru k c y i od k o r. 12 do 500.

f  F1WURIIA 21W1ECKA
p r z y  u l. ó w . Anny I r .  S

M s  za szczyt d o u ie lc  ? . T .  P ib lU z c t f r i  iż  tęachnif s?e*  
w adzi w y łą czn ie  na św ieietn  raa$le pod i(ierow >ictw cp  

Kuchm istrza odznaczoaepo d y p lo a im i honorow ym i.
Obiad z  3 -c h  dań 

za  1 K o ro n ę !
w  Abonam encie daleko tan iej, p rzy jm ije  taląie do ć o m f o  j 

zam ów ienia.
miZlektrYczac •^wicttcnie—Pzi«nall(i I n j i w t j p

a u i w '  M T "  a— B— — —  R P T

Zakład pogrzebowy
odsnnesony ttąjwyżssem l nagrodam i

Jana WOLNECO
przy ni. św. Tomasza 1. f  taż pr/y pi. Szczepańskim, 

Filia: nlica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331.
Zakład podejmuje się u/ządzeń pogrzebowych oraz sprowa­

dzania zwłok ze wszystk-sn krajów anropejskicb. (1339

KASZLĄCYCH
d ziec io m  i d o ro sły m

przepisują 'ekane z najlepszym skutkiem

T H Y iO M E L  s m L A E
Jako środek roipmrtczający, usuwający flegmę i namierzający kur- 
azowy kaszel, uspokajający i znoszący zaburzenia oddechowa. Setki
•karty wyraziło m i swoją opinl ę o idamiewają o wyaokieiu dna- 

fajrin Thynomcta SeilUs przy kokluzzu i innych rodz. knrcz kaazln.
P r o s z ę  z a p y ta ć  s i ę  s  w e  j o  leK a rza .

1 flaszka K .  J’ 8 0 . Pocztą o plamie po nad słatiu K  . '9 0 . 
S łaszki po aades aa.u K .  r -  10 flaszek po nadesłanin K.IBO — 

Wyrób f skład głewsy

B . FR AG N ER ’$  A P O TH E K E
k. k Hofłiaterant 

wmmmmmmm P r a g - l l l . ,  H r . 203.

li lilijdi ilejszyib ipUkrcb. Uwigi ni nizaf prtpiritii, filiykinti I marki uhmną.

P r a o s  n a g r o d z o n o  n a  w y s i a  w a c h  w  G e n e w i e
i  ‘S u r y o h u .

Raądowo uprawniona

Fabryka wód m iner, sztucznych i specjaln. leczniczych
pod ormą

R. R Ż Ą C A  I CHOA-IRSAI
w R r r k e w l e ,  n llo a  iw .  G e n r r d r .  Ł .  4. 

wyrabia pad kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Łekuek*er< 
kiak., polecona przez taż Towarzystw* (3200

W ODY M IBERAŁ.RE 8 Z T U C Z 1 E
odpowiadająca sk adem chemicznym wodom:

BllitkiiJ, Glisbtblersklsj, SalłerskliJ, lichy, loaburi, Klisligii,
tudzież ap-oyalnc leczniczo jak litową, bromową, jodową, żela- 
Cistą, k“ “śna ora-' inne wody mineralne i prp-p su prof 
J a w s n k l e f * i  Sprzedaż sząnś > w i w

  "  ..4*-'
aptekach i drogoeryach

m

M I A C H  do A M E R Y K I .
Przepraw a pasażerów do

K u a ip . ftrgntyap 1 t a i y l j i .
2  o i l i M t f t t  t« *i1 # IC k
kawała ró w  do inbd,‘ nuaptayeł
łWnatie P, <jtsw t y k »  mopoDr
zawalał W BakóyzssM Pwoąuaaie-

r e u m a t y z m

gose.es f * p. Kajlepsny środek u-

Śądaó pouczania. — Korespondentka wystarczy

F&łer, dc Comp.
dslejla listownie 

K areł B IP IB  żToamofclMsa
1K Kttrhir-senłtrr-ee łó-a

H i ^ m n t G .  B A B O l f t E M  K  | .  ■ .
F reapondeneya re wszys kich Jęwykaek

S i

Z s k ł a d  £ r t . “ F « t f i g r « f i c z n y
z zs;to$owaoi«n najnowszych 
p a.św w dziedzinie artysty­

cznej fotografii pod firmą 

U m m  i uiirtier
Kraków

Synek Pałac Spiski n̂ia G D,

Tccłr Kinefon.
Rynek głów ny. Pałac S p is k i.

W  wielkiej, z komlortem urzą­
dzonej sali I prę ił”0

Codziennie 
3 Przedstawienia

Obrazów 
mówiących i śpiewających-
P oik enałe złudzeń e żyolat

W Krakowie nie widziarel 
N eeod C ! A o w o ś d !

Wyjątki 2 oper, w wykonania ; sty 
stów opery paryskiej.

Ceny miejsc: Loża na 5 osób 8 kez. 
Miejsca siedzące po 1 kor. 50 lud,, 

1 t r., i 50 hal. 
Przedstawienia rozpoczynają sir- 

o godz. 5 popoł., trzy kwadrazas 
na 7 i o godz. wpó' do 9 wlecz. 

W n odziele i święta 1 przedstawiam. 
Pierwsze o godz 3 popołudniu. 

Następne jak codziennie.
Dyrekcja.

do

pątiltfw i legania
poleca handel 

pod firma

I UsjcisckOlszoDski]
w KRAKOWIE 

Mały Rysek, róg sl.Szpi' ilnsj. I

1/2 KII 0  PIEIIZA g ę s ie g o ;
p f  tylko 6 0  cnt. 'N C

Rozsyłam zupełnie nowe, szaro 
pierze, ręką darte, pół kilo tyłka 
60 cnt., te same w lepszym ge' u»- 
ka tylko 70 cnt w pocztowych pa­
kietach próbnych 5 kg za pobraniem 
poczto wem.
M. Kreta, handel pierzem w PradKO 

(Prag, CzeoMy)
Wymiana dozwolona. 

Uprasza s ę o do. ładn- Irew.

je d y n a  w  K r a ju  

F A B R Y K A  PASÓW
■asejm aw ych

Ignacego W u r a z
w Krakowie nl. Kanon1 cza L 18.

3000 kyetnI doskoca 
łych instmmentów 
muzycznych t >nel 
kiego rodzaju. C- i k. 

doŁtówci Dw«rC

Ki m ś  M
wysyłka IsotruMOotśa 

■azyszsyeb
Brlx nr 477 

8k fsypco ikolnt po koi. 
4JłO, ftbflj Do smyaaok
skrzypcowy i «  _  80 1.—, 1.4A.
Cytry, ] La m >nja iW 1 
W m i* ryiykal En ims tfuwi 
trii iwrof puałgfcy

ł( <OCl.J )

wysyłam kafdł  “» «  
mój wre)kipolHki,i»o- "7 
gato iln iti kaboltg

s pn< Is
in' doskoc


